
Zbliża się koniec wakacji
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Sesja linii

Międzyparlamentarnej
obraduje nad sytuacją
międzynarodową

HELSINKI

W HELSINKACH rozpoczęła się
25 bm. 44 sesja Unii Między­

parlamentarnej z udziałem delegatów
grup parlamentarnych 44 krajów. W
obradach bierze udział wielu wybit­
nych parlamentarzystów ze wszyst­
kich kontynentów.

Doniosłym wydarzeniem obecnej
sesji jest ukonstytuowanie się no­
wych grup narodowych w parlamen­
tach, które dotychczas z Unią nie
współpracowały. Wśród nowych grup
jest reprezentacja Związku Radziec­
kiego.

Obrady otworzył przewodniczący
Unii, Stansgate. Przemówienie powi­
talne wygłosił prezydent Finlandii,
Paasikiwi.

W obradach bierze udział delega­
cja polskiej gr.upy Unii Międzyparla­
mentarnej, w skład której wchodzą
posłowie! Oskar Lange (przewodni­
czący), Wanda Gościmińska, Kon­
stanty Łubieński, Wacław Schayer,
Jan Karol Wende i Stefan Żółkiew­
ski.

W pierwszym dniu obrad rozwinę­
ła się debata ogólna nad sprawozda­
niem sekretarza generalnego Unii,
poświęconym obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. W przemówieniach
delegatów

'
z kilkunastu krajów, któ­

rzy zabierali głos w pierwszym dniu
obrad, znalazło wyraz zrozumienie
nowej atmosfery stworzonej przez
konferencję genewską i przekonanie
światowej opinii publicznej o możli­
wości i konieczności rozwiązywania
.wszystkich spraw spornych drogą ro­
kowań.

Na niedzielę

pogoda
zapewniona
"VV’ SZYSCY, którzy mają ochotę

’ ’ spędzić jutrzejszy dzień na wy­
cieczkach -- niech śmiało przygoto­
wują suchy prowiant i plecaki.

Pogoda w ciągu kilku najbliższych
dni — zapewniona.

I

W ZAKŁADACH Andrychów
skich na ukończeniu są

prace crzy budowie nowej hali
średnioprzędnej. Andrychów-,
skie Zakłady Przemyślu Baweł­
nianego produkują m. in. po-
pelinę, inlet (na wsypy), ba­
tyst oraz materiały na płasz­
cze prochowce. Część produkcji

kierowana jest na eksport.
. . '. Fot. CAF

V BUZA się koniec wakacji.
Jeszcze tylko ostatni wie­

czorny spacer nad morzem i

jutro rano powrót do domu do
rodziców. Wakacje były piękne
i pogodne, ale już czas wracać
do szkoły. Za kilka dni rozpo­
czyna się przecież nowy rok

szkolny.
Fot. St Wdowiński

■• • ■

Zadania szkolnictwa podstawowego
w nowym roku szkolnym

tematem obrad VIII sesji MRN
CZORAJ w gmachu Miejskiej Rady Narodowej odbyła się VIII zwy­

czajna sesja MRN pod przewód nictwem radnego Juliana Jaworskie­
go. Otwarcia sesji oraz uroczystej dekoracji zasłużonych obywateli Złoty­
mi i Srebrnymi Krzyżami Zasługi w imieniu Rady Państwa dokonał prze­
wodniczący Prez. MRN — poseł Tadeusz Mrugacz.

W

7 A liczne potomstwo Zloty Krzyż
“

Zasługi otrzymała radna — Ewa
Rogoda, a za ofiarną pracę w MRN
na stanowiskach zastępców przewod­
niczącego Prez. MRN — mgr Jan
Marcela i Stanisław Szymacha. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi udekorowano
Romana Jaworowskiego — członka
Prez. MRN.

■
„Samopomoc Chłopska
organizuje wycieczki
dla krakoujskich
rolnikom

STATNIO Związek „Samopomo-
cy Chłopskiej"- dwukrotnie po­

większył fundusze przeznaczone na

organizowanie wycieczek dla chło­
pów. W . przeciwieństwie do podob­
nej akcji, przeprowadzanej w la­
tach ubiegłych — wycieczki posia­
dają nie tylko charakter krajoznaw­
czy, ale i dydaktyczny. Chłopi zwie­
dzają bowiem instytuty naukowe i
rolnicze
tychczas
Jćiworki,
Balicach
Aklimatyzacji Roślin w Grodkowi-
cach.

Jesienią odbędą się dwie wyciecz­
ki do Warszawy.

ti

stacje doświadczalne. De­
zorganizowano wycieczki na

do Instytutu Zootechniki w

oraz Instytutu Hodowli i

Austriacki marynarz
tuybrał się -

na żaglómce
w podróż dookoła
świata
a egipscy pływacy
chcą przepłynąć
Kanał La Manche

SZTOKHOLM

ARYNARZ pochodzenia austriac-
I-'* kiego J. Pachernegg, opuścił
dnia 25 bm. '

Szwecję udając się w

podróż dookoła świata na żaglowcu
długości 10,25 m, szerokości 3,60 m,
o powierzchni żagli — 60 m kw.

LONDYN '

DWIE grupy pływaków egipskich
oczekują pomyślnych warunków

atmosferycznych, aby przepłynąć Ka
nał La Manche.

Wyruszą one w przeciwnych kie­
runkach: jedna z wybrzeża francu­
skiego do Anglii, druga z wybrzeża
angielskiego do Francji.

Kolonizatorzy francuscy mordują
powstańcom

We Francji powołano pod broń
2 roczniki rezerwistów

Presse w całym Maroku atmosfera

PARYŻ

JAK podaje agencja France Presse w całym Maroku atmosfera

jest nadal napięta. Oddziały francuskie prowadziły wczoraj dzia
• łania bojowe w okolicach Kcnifry, Moulay Bonazza i Aghemous oraz

na północny wschód od Qued Zem.

\Ą/ MARAKESZU oddziały wojsk
•

’ i żandarmerii patrolują dzielnice
arabskie, przy czym co pewien czas

dochodzi od zbrojnych starć. Wszyst­
kie sklepy w tych dzielnicach są
zamknięte. Sytuacja żywnościowa w

mieście jest bardzo ciężka. W nocy
z środy na czwartek wybuchło na

Sprawozdanie z wyników naucza­
nia i wychowania w roku szkolnym
1954-55 oraz wytyczne w sprawie
przygotowania do nowego roku szkol­
nego odczytał — St. Szymacha.

Dzięki powiązaniu pracy — Wydzia
lu Oświaty z radami pedagogicznymi
oraz dzięki konferencjom kierowni­
ków szkól i naradom, można się po­
szczycić pięknymi wynikami. I tak
np. na ogólną liczbę 35.863 młodzie­
ży w roku szkolnym 1954/55 — 33.353
uczniów zostało promowanych, zdało
egzaminy poprawkowe — 1,5 proc, i
powtórzyło rok — zaledwie 5 proc.

Równie niezłe wyniki osiągnięto w

szkołach podstawowych dla pracują­
cych. Na ogólną liczbę 8 szkól, 78
proc, uczniów otrzymało promocje.

Czynnych było także łącznie z No­
wą Hutą — 96 przedszkoli. Niemniej
imponująco przedstawia się akcja ko­
lonijna, która objęła 22.855 dzieci.

Poważną rolę czynnika wychowaw­
czego odgrywają świetlice, których
na terenie Krakowa jest stanowczo

jeszcze za mało. Należy podkreślić,
iż przy świetlicach bardzo często pro­
wadzone jest dożywjanie, którym ob­
jęto 11.880 dzieci.

Ogólna ilość pomocy naukowych w

ubiegłym roku szkolnym wynosiła
3.983 sztuiki — w tym były przybory
kosztowne jak: mikroskopy, rzutniki,
globusy, wagi laboratoryjne, statywy
laboratoryjne itp.

O ile na odcinku dydaktycznym o-

siąga się coraz lepsze rezultaty, sy­
tuacja w dziedzinie wychowawczej
nadal jest niepokojąca. Wiąże się z

tym zagadnienie odmłodzenia kadr
nauczycielskich. Etaty dla nauczycie­
li w porównaniu z ubiegłym rokiem
szkolnym wzrosły 11 proc.

M. in. zastępca przew. St. Szyma­
cha powiedział:

„Nauczycielstwo w nowym roku
szkolnym winno wzmóc swoje wy­
siłki w pracy w oparciu o wytycz­
ne III Plenum KC PZPR i wytycz­
ne konferencji sierpniowych, pod
hasłem „Bliżej dziecka'-, co oznacza

poznanie dziecka, jego środowiska,
związanie go ze szkołą, związanie
dzięcka z naszymi osiągnięciami,
ukazywanie szybko realizowanego
postępu i walki o pokój.'*
Na zakończenie sesji przyjęto za­

twierdzenie rocznego sprawozdania z

wykonania budżetu m. Krakowa za

1954 rok. (K. P .)

W. Brytania chce
uruchomić

stałą komunikację
lotniczą z Polską

LONDYN, (obsługa własna)
P ANSTWOWE brytyjskie linie lot-
Ł nicze BEA (British European
Airways Corp) omawiają — jak do­
nosi „News Chronicie" — z Foreigń
Officę projekty uruchomienia regu­
larnej komunikacji lotniczej między
Londynem a Związkiem Radzieckim
oraz innymi krajami wschodniej Eu­
ropy, włącznie z Polską, Czechosło­
wacją, Rumunią, Bułgarią i Jugo­
sławią.

Dyrektor BEA, Kirtleside, oświad­
czył, że realizacja tych planów mus!
być. poprzedzona rokowaniami w

sprawie zawarcia odpowiednich po­
rozumień z rządami wymienionych
krajów,

peryferiach miasta szereg pożarów.
O potyczkach między wojskiem a

powstańcami donoszą z okolic Raba­
tu. W Medina i Port Lyautey wszyst­
kie sklepy są zamknięte. W Casa­
blance panował względny spokój. •

Charakteryzując sytuację w Al-
gerze agencja stwierdza, że trwają
tam aresztowania, zamachy i krwa­
we starcia. W wiosce Lannoy w

departamencie Constantine francu­
skie oddziały wojskowe zabiły 25
powstańców algerskich. Trwają po­
tyczki Z oddziałami powstańczymi
w pobliżu Milia.
Komunikat podaje, że powstańcy

„ponieśli duże straty'*.
Na przedmieściu Constantine — La­

my doszło do starcia między żandar­
merią a oddziałem powstańczym. Po
obu stronach są zabici.

Potyczki miały miejsce w okolicach
Fakroun, Meskiana, Douar Bourzel-
le. Douar Bouakhal i in.

PARYŻ

OFICJALNY dziennik ustaw rządu
francuskiego opublikował 25 bm.

dekret ministra obrony narodowej o

powołaniu pod broń roczników zde­
mobilizowanych w 1952 1 1953 roku.
Mobilizacja me. dotyczy wszystkich
rezerwistów z tych roczników, lecz
tylko niektórych kategorii.

LONDYN.

[Korespondent agencji Reutera
donosi z Rabatu (Maroko), że

gen. Leblanc, szef francuskiej służby
bezpieczeństwa w Maroku podał się
do dymisji.

Czwartkowa poranna prasa francu­
ska twierdzi uporczywie, że dymisją
rezydenta generalnego Francji w

Maroku, Grandvala, jest przesądzona.
PARYŻ,

Q4.bm- w rozmowach francusko-
marokańskich w Aix-les-Bains

wzięli udział delegaci marokańskiej
partii nacjonalistycznej „Istiklar*.

Szef tej delegacji Mohammed Lya-
zidi oświadczył, że sprawa następ­
stwa tronu w Maroku powinna być
traktowana jako zagadnienie pierw­
szoplanowe. Podkreślił on również,
że do Aix-les-Bains zaproszone zo­
stały osoby, które nie reprezentują
szerokich mas społeczeństwa i istot-,
nych tendencji marokańskiej opinii
publicznej. „Pominięto np. całkowi­
cie klasę robotniczą — stwierdził
Lyazidi. — Ten brak równowagi sił
opóźnia i kieruje na fałszywą dro­
gę rozwiązanie pogarszającej się z

dnia na dzień sytuacji w Maroku.'*

Fabryka Śrub i Nitów
UJ Sporyszu
zdobyła sztandar
i nagrodę pieniężną
pABRYKA Śrub w Sporyszu stale
ł podnosi ilość i jakość produkcji.
Dobra organizacja pracy, • wysoka wy
dajność i masowa rywalizacja załogi,
przyczyniły się w II kwartale , do zdo­
bycia przez fabrykę sztandaru prze­
chodniego, ufundowanego przez Za­
rząd Główny Związku Zawodowego
Metalowców.

W sobotę, 27 bm. w Fabryce Śrub
1 Nitów odbędzie się uroczystość,
na której zostanie wręczony zało­
dze ‘sztandar przechodni oraz na­
groda pieniężna w wysokości 15 tys.
zL

W czasie osta­
tniego postoju na

Morzu Północnym,
który trwa! 27 dni,
statek - baza „Fry
deryk Choijin'* ode
brał od trawlerów

ponad 27 tysięcy
beczek ryby.

Na zdjęciu trawie

ry rybackie dobi-
iaiace do statku-

bazy.
CAF. fot. Celle..

WIELE gromad z ,pow. Dąbro-
-wa Tarnowska- zo: giMzowaio

zbiorowe dostawy zboża do punktów
skupu. M. in. juko jedni z pierw­
szych dostarczyli l'J ton ziarna do

punktu skupu chłopi z Wielopolu
Do zorganizowania zbiorpwcj dosta

wy przyczynili się w dużej mierze
przewodniczący GRN — Stanisław
Grochowiec, delegat Min. Skupu —

Eugeniusz Nieroda oraz aktywiści
gromadzcy — Stanisław Masłoń .i
Adam Swier.czek, którzy mi in. za­
brali na swoje jurmariki zboże ś’ą-
siadów nie

’

posiadających koni.
Na zdjęciu: chłopi z Wielopola w

drodze do punktu skupu.
Foto W. P.

Na kiermaszu szkolnym
m Nomej Hucie

dzieci kupują
książki

Ul przybory szkolne

mundurki
WCZORAJ otwarto w Nowej Hft-

cie przy al. Lenina w Domu
Harcerza kiermasz szkolny, który bę
dzie trwał do 10 września br.

Doskonale zaopatrzone stoiska „Do­
mu Książki'* oraz dyrekcji MHD (ar­
tykuły przemysłowe) gwarantują peł­
ne zaopatrzenie dziatwy’ szkolnej, nie
tylko w przybory szkolne, ale
i w mundurki i obuwie, (f)

także

Po 40 latach

Szwecja znosi
prohibicję
Od 1 października
Szuiedzi będą mogli
chodzić „na jednego”

SZTOKHOLM, (obsł. własna)
7 GODNIE z uchwałą ■Riksdagu

szwedzkiego, 1 października br.
przestaje obowiązywać.-w Szwecji u-

stawa o reglamentacji spożycia al­
koholu.

Przypominamy, że od 40 lat obo­
wiązuje w Szwecji system, według
którego każdy mężczyzna po ukoń­
czeniu 25 lat ma prawo ubiegania
się o specjalną książeczkę („mot-
bok“) rejestracyjną, na podstawie
której wolno mu nabyć miesięcznie
1—2 litry wódki. Ubiegający się mu­
si odpowiadać pewnym warunkom,
jak np. powinien on samodzielnie
zarabiać na życie, nie być karanym
sądownie, zwłaszcza za nadużywanie
alkoholu itp. Konsumcja alkoholu w

restauracjach również jest reglamen
towana w ten sposób, że gość może
otrzymać najwyżej kieliszek wódk..
i musi zjeść przy tym obiad.

Zniesienie prohibicji w dniu 1 paź
dziernika będzie połączone z pod­
wyżką cen napojów wyskokowych.
Jeśli chódzi o konsumeję alkoholu
w restauracjach, to nowa ustawa

przewiduje, że będzih nadal obowią­
zywało ograniczenie ilości, natomiast
zamiast obiadu, gość musi do każ­
dego kieliszka wódki zjeść „kanap­
kę" w cenie 1,25—2 korony (jest to
cena bardzo wygórowana').

Prasa szwedzka z nieukrywanym
zadowoleniem rozpisuje się na temat
zniesienia prohibicji.

Udział

w Centralnych
Dożynkach
nagrodą
dla przodujących chłopów .

] o WRZEŚNIA br. Warszawa goś
O cić będzie kilkadziesiąt tysię­

cy przodujących chłopów z całej
Polski, którzy przybędą w tym
dniu na doroczne Centralne Dożyn­
ki. ■ j

Delegatami ha Dożynki będą,
wybrani na zebraniach gromadzi
kich chłopi, którzy potrafili o«

siągnąć wysokie urodzaje i przo­
dują w dostawach dla państwa,

Udział w Dożynkach Centralnych
będzie nagrodą za ich całoroczną
wydajną pracę, za patriotyczną
postawę. 4

Uroczystości dożynkowe rozpocz-i
ną się na placu Stalina, skąd barty
ny korowód dożynkowy uda się na

Stadion Dziesięciolecia, gdzie od-
będzie się wręczenie tradycyjnych
wieńców dożynkowych. ,

W drugiej części Dożynek chłopi
pi obejrzą na Stadionie pokazy ze­
społów artystycznych i sportowych,
które występowały w dniach otwar.

cia V Festiwalu i II Międzynaro-,
dowych Igrzysk Sportowych.•

W godzinach popołudniowych od­
będą się dla uczestników Dożynek
dwa specjalne widowiska artystycz­
ne w sali kongresowej PK:N. Uczest­
nicy zwiedzą W grupach Pałac Kultu­
ry i Nauki oraz różne dzielnice sto­
licy. Wieczorem na estradach, na

placach i w parkach zostaną urzą­
dzone liczne występy chłopskich 1
robotniczych zespołów artystycznych
z całej Polski, pokazy filmów w ki­
nach i na ekranach ulicznych oraz

zabawy ludowe.

iI
Dwaj chłopcy
ponieśli śmierć
ujskutek
zamrożenia w lodówce

(Obsługa własna)
NOWY JORK

(~) STATNIO w Filadelfii dwaj ma-

li chłopcy 2-ietni Lee Lewis
i jego 5-letni brat Andrew ponieśli
śmierć na skutek zamrożenia w lo-
oóivce.

Ich towarzysz zabawy — 5-letni
Carl Jenkins — zatrzasnął za nimi
drzwi lodówki, a później nie potraf;!
ich otworzyć. Bojąc się kary, Carl
nie powiedział nic rodzicom.

Zamknięci w lodówce chłopcy
zmarli z zimna. Zamrożone ciała zo

stały odnalezione dopiero przez mat­
kę, p. Lewis, która zaniepokojona
zniknięciem synów rozpoczęła poszu
kiwania. Na ratunek jednak było
już za późno, (h)

_* . <J

i

(

8 skrzyń złota
platyny
i drogocennych kamieni
zatopionych uiraz

z hitlerowskim samolotem

wydobędą
z dna jeziora
władze austriackie

WIEDEŃ
\V LADZE austriackie przystąpią
’’ do wydobycia z dna jednego z

jezior w Salzkammergut szczątków
samolotu niemieckiego Me-120 ze­
strzelonego przez lotnictwo sojuszy
nicze 17 kwietnia 1945 r.

Samolot ten transportował 8
skrzyń zawierających sztaby złota,
platynę i drogocenne kamienie. Jego
szczątki leżą na głębokości 79 nu j.



Agonia
kolonializmu
p ISALIS MY niedawno, że w Ma-

roku nie wystarczą półśrodki, że
jeżeli rząd francuski rzeczywiście
ehce, aby w tym kraju, cd 125 lat
znajdującym się w niewoli kolonial­
nej, zapanował spokój, musi w peł­
ni zadośćuczynić słusznym żąda­
niom narodu marokańskiego, wal­
czącego o prawo decydowania o wła­
snych losach, o to, aby być gospoda­
rzem na własnej ziemi.

Rząd francuski nie poszedł po tei
drodze i jak świadczą o tym ostat­
nie doniesienia z Faryża i z Afryki
Północnej nie zamierzą na tę drogę
wstąpić. I dlatego w Maroku leje
się znowu krew. I dlatego znowu

leje się krew w sąsiednim Algerze,
gdzie zaledwie przed kilkoma mie­
siącami władzom francuskim udało
się, po przerzuceniu z Francji 150-ty-
sięcznej armii, stłumić powstanie.

Przy pomocy -bombowców, czoł­
gów, i armat, przy pomocy bestial­
skiego terroru — żywcem przypo­
minającego metody hitlerowskiego
gestapo — francuscy kolonizatorzy
usiłują zaprowadzić w Maroku i Al­
gerze „porządek", to znaczy zapew­
nić sobie możność dalszej eksploa­
tacji bogactw naturalnych tych kra­
jów i możność dalszego wyzyskiwa­
nia uciemiężonych narodów’.

Ale terrorem nikt jeszcze nie zmu­
sił narodu walczącego o wolność do
rezygnacji z tej walki. Wprost prze­
ciwnie, terror tę walkę wzmaga 1 to

tym bardziej wzmaga im jest okrut­
niejszy. Z własnej niedawnej prze­
szłości wie o tym najlepiej naród
francuski. W latach hitlerowskiej o-

kupacji na miejsce każdego zamor­
dowanego patrioty francuskiego sta­
wały przecież do walki o wolność
Francji dziesiątki innych.

‘

Epoka kolonializmu minęła bezpo­
wrotnie. Kolonializm znajduje się
już w agonii. Zbliża się nieuchronnie
kres grabieży i wyzysku ciemiężo­
nych narodów. Konferencja krajów
Azji i Afryki, która obradowała w

kwietniu br. w Bandungu, stwier­
dziła jasno i wyraźnie, że kolonia­
lizm jest przeżytkiem, który w inte­
resie pokoju światowego Jak naj­
szybciej musi być zlikwidowany.
Czas najwyższy, aby zdali sobie z te

go sprawę francuscy kolonizatorzy
i wyciągnęli z tego wnioski. Czym
szybciej to uczynią, tym lepiej dla
nich.

Krynki także mają praiuo do „Pięciolatki"

Wielki problem malej Praszki
zasługuje na najszybsze rozwiązanie

RYNKI były przed wojną dość
>i11 ładnym miasteczkiem liczącym
około 10 tys. mieszkańców. Dzisiaj
jest ich znacznie mniej. Najpiękniej
sze domy zostały wysadzone przez
hitlerowców, pozostały tylko_ rude­
ry. Gruzów nikt nie sprzata. Tym­
czasem każdy chce, żeby jego mia­
sto było, ładne. Tylko trzeba zmobi­
lizować ludzi. Co roba Rada? Rada
zajmuje się „wielkimi" problemami
a rzekomo małe problemy zostawia
na boku. Mówią o tym ludzie stale,
ale niestety grubego muru głową
me mogą przebić.

Gdyby tak ktoś rozsądnie zajął się
mobilizacją zapału ludności, wyko­
rzystał ich przywiązanie do miaste­
czka, uzyskał nawet drobną pomoc
ze strony państwa, to można by zro

bić wiele. Moglibyśmy np. uprząt­
nąć gruzy, założyć boisko sportowe,
wybudować pływalnię, która kiedyś

We turześniu

delegacja parlamentu
francuskiego
odwiedzi ZSRR

MOSKWA.

I AK podaje agencja TASS, między
J Radą Najwyższą ZSRR a parla­
mentem francuskim odbyła się wy­
miana pism w sprawie wizyty dele­
gacji parlamentu Republiki Francu­
skiej w Związku Radzieckim.

W odpowiedzi na pismo Rady Naj­
wyższej ZSRR zapraszające delega­
cję parlamentu francuskiego do
Związku Radzieckiego, przewodni­
czący francuskiego Zgromadzenia
Narodowego P. Schneiter i przewod­
niczący Rady Republiki G. Monner-
ville przesłali do przewodniczącego
Rady Związku Rady Najwyższej
ZSRR i’ do przewodniczącego Rady
Narodowości ZSRR pismo, w któ­
rym dziękują za zaproszenie i o-

świadczają, że aby podkreślić zna­
czenie, jakie parlament francusk'
przywiązuje do- tego pierwszego spot
kania, przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego, w porozumieniu z prze
wodniczącym Rady Republiki, stanie
na czele delegacji, która może od­
wiedzić ZSRR w okresie między 10
a 30 września br.

P. Schneiter i G. Monnerville wy­
rażają nadzieję, że w najbliższej
przyszłości delegacja Rady Najwyż­
szej będzie mogła na zaproszeni
parlamentu francuskiego złożyć wi­
zytę w Paryżu.
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'ECHO KRAKOWSKIE

na śmiecie
* Prasa zachodnio-niemiecka do­

nosi, iż w Bonn opracowano projekt
ustawy przewidujący obowiązkowe
szkolenie dziewcząt w pomocniczej
służbie wojskowej.

* W Wielkiej Brytanii podwyższo­
no ceny owoców, warzyw, przetwo­
rów owocowych, kawy i cukru. Pra-

. sa zapowiada również podwyżkę cen

bekonu, którego brak daje się ostat­
nio odczuwać na rynku.

* Dziennik „Rheinischer Merkur"
podaje, że wkład Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej do NATO wynosić
ma nie jak przewidywano 9 miliar­
dów marek, lecz 15 miliardów ma­
rek rocznie,

* W odpowiedzi na pytanie kores­
pondenta dziennika japońskiego „Yo-
miuri" ambasador ZSRR W W. Bry­
tanii J. . A. Malik stwierdził, że stro­
na radziecka na toczących się obec­
nie w Londynie rokowaniach radziec-
ko-japońskich zajmuje stanowisko,
które sprzyja pomyślności przebie­
gowi tych rokowań w interesie naro­
dów obu krajów.

* Po przybyciu do San Francisko,
minister spraw zagranicznych Japo­
nii, Sigemitsu, oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że całokształt sto­
sunków dyplomatycznych Japonii ze
Stanami . Zjednoczonymi wy>ma‘ga

Bohaterski ksiądz
umarł
ratując życie dziecku

BM. w Turośli Kościelnej, pow.
tU Kolno, odbył się uroczysty po­
grzeb proboszcza tamtejszej paraf ,

ks Adama Fołtyna, który ratując
życie dziecku zginął śmiercią tragicz
ną.

W sobotę 23 bm. w godzinach po­
południowych ks. Adam Fołtyn, prze
chodząc nad rzeką Pisą, niedaleko
wsi Potasie, dojrzał tonące dziecko,
któremu natychmiast rzucił się na

ratunek. 9-letni Staś Cybulski, prze­
bywający na wakacjach we wsi Po­
tasie, został uratowany, jednak du­
ży wysiłek fizyczny i nerwowy tak

wyczerpał ks. Fołtyna, że po wyciąg
ntęciu dziecka na brzeg zmarł on na

serce.

Zmarły był czynnym działaczem

Wojewódzkiej Komisji Duchownych
i Świeckich Działaczy Katolickich

przy Woj. Komitecie Frontu Naro­
dowego w Białymstoku.

Sprawa aktywizacji gospodarczej
małych miast i miasteczek

była. Bo przecież wszędzie musi być
widoczne, że się w Polsce Ludowej
coś zmienia. Nie tylko w Warsza­
wie, Nowej Hucie, Gdańsku i in­
nych miastach,

’ ale także i w na­
szych Krynkach.

Nie wszyscy obywatele jeżdżą do
Warszawy czy innych wielkich
miast i oglądają zachodzące zmiany.
Nie tylko my obywatele w Kryn­
kach tak myslimy, ale to samo czu-

ją mieszkańcy tak zaniedbanych
miejscowości jak Suchowola, Dąbro­
wa czy Gródek. Doskonale sobie zda
jemy sprawę z tego, że rezultaty
Planu Sześcioletniego pośrednio od­
czuliśmy w całej Polsce, ale bezpo­
średnio na własne oczy można o-

glądać tylko w niektórych miejsco­
wościach. Chcemy aby nowa „Pię­
ciolatka" byłą bezpośrednio ogląda­
na i w naszych Krynkach i wielu,
wielu dotychczas w Polsce zapom­
nianych miasteczkach czy osied­
lach".

Oto
małem

„pewnej rewizji" oraz uwypukli w

szczególności problem obrony naro­
dowej. Sigemitsu powiedział, że rząd
japoński oczekuje dnia, w którym
wojska amerykańskie opuszczą Japo­
nię.

* Rząd egipski zawiadomił oficjal­
nie generalnego sekretarza ONZ, iż
przerywa; rokowania z Izraelem. Ro­
kowania te prowadzone były zgodnie
z uchwalą Rady Bezpieczeństwa ONZ
z 39 marca br. Celem ich było osła­
bienie napięcia na granicy egipsko-
lzraelskiej.

* 24 bm. rozpoczął się w Damaszku
proces przeciwko sprawcom zama-

chti, którego ofiarą padł 32 kwietnia
br. zastępca szefa sztabu armii sy­
ryjskiej płk. Adnan Maliki. Oskar­
żeni rekrutują się z tzw. syryjskiej
„partii ludowej" i są — jak twierdzi
prasa syryjska — związani z

mi kolami w USA:
* Premier Eden zwołał na

posiedzenie gabinetu, który
trzeć ma pogarszającą się sytuację
finansową kraju.

* Na miejsce wiceadmirała A. M.
Pride dowódcą VII floty amerykań­
skiej, której zakres działania obej­
muje m. in. strefę Taiwanu, został
mianowany kontradmirał Stuart H.

Ingersoll.
* Około 13 tys. lekarzy i 2 tys.

dentystów zastrajkowalo w Wiedniu
na znak protestu przeciwko nowej
ustawie o ubezpieczeniach społecz­
nych. Strajk ma potrwać 43 godzin.

* Jak donoszą z Tokio, w prefek­
turze Okt^ama 1 _L.L__ L

__ 1_1 .

13 dzieci, a 586 ciężko zachorowało
wypiciu mleka w proszku, które,

jak się okazało, zawierało pewną
liość arszeniku.

* 24 bm. w czasie katastrofy pa­
rowca na rzece

poniosło śmierć
dług pierwszych
ło się jedynie 3

pewny-

26 bm.
rozpa-

fragment Hstu, który otrzy-
z Krynek (woj. białostockie).

stosunku do małych miast i miaste­
czek. Oczywiście moglibyśmy zajrzeć
do drugiego konta „Ma“ i przyto­
czyć szereg przykładów świadczą­
cych o tym, że i małe miasteczka
oglądają bezpośrednio skutki „Sze­
ściolatki". Jeżdżę często samocho­
dem trasą Warszawa — Sandomierz
i patrzę na zachodzące zmiany w

Skarżysku, Starachowicach, . Ostrów -

cu, czy na wsi w Dwikozach gdzie
wybudowaliśmy dużą chłodnię, wi­
niarnię, bloki mieszkalne dla pra­
cowników. Nie od razu Kraków zbu­
dowano — mówi przysłowie. Nie mo

gliśmy w ciągu 10 lat odbudować za

równo zniszczeń wojennych jak i
zlikwidować dysproporcje w rozwo­
ju poszczególnych miast i miaste­
czek. Wydaje się jednak, że obecnie
nadszedł już czas, aby problem ak­
tywizacji gospodarczej małych miast
i miasteczek stał się przedmiotem
naszej rzetelnej, codziennej troski.
Rozumiem przez to zarówno uporząd
kowanie miast, poprawę ich wyglą­
du zewnętrznego, zabezpieczenie
przed dalszym niszczeniem istnieją-

m kraju

blo-
rze-

aby
lo-

cych budynków, a także budowę
ków mieszkalnych, ożywienie
miosła i spółdzielczości pracy,
tu i tam zlikwidować istniejące
kalne bezrobocie i wykorzystać mar­
nujące się zdolności i często wielo­
letnie przygotowanie zawodowe
Wreszcie poprawić warunki kultural­
ne, przez rozbudowę najbardziej me

zbędnych urządzeń. Często budowa
boiska sportowego — jak to sluszme
w swoim liście wspominają moi ko­
respondenci z Krynek — to w prak­
tyce inwestycja, mająca

'

poważne
znaczenie dla życia tamtejszej lud­
ności.

Porozmawiajcie z mieszkańcami
3-tysięcznego miasteczka Praszka,
położonego w pow. Wieluń, ja­
kie dla nich znaczenie przedstawia
uruchomienie fabryki wyrobów bla­
szanych, która miała zatrudniać oko­
ło 500 robotników. Budynek jest już
ukończony, produkcja miała być roz­
poczętą w bież roku, a tymczasem
przyszło ostatnio zawiadomienie, że
nastąpi to z opóźnieniem mniej wię­
cej rocznym. Ile z tego powodu roz­
goryczenia. Ile narzekań na Mini­
sterstwo Drobnego Przemysłu 1 Rze­
miosła. Bo dla małej Praszki — to

naprawdę wielki problem. Zatrudnie­
nie dla jej mieszkańców i okoliczne,
ludności.

Zagadnienie aktywizacji gospo-
■darczej małych miast i miaste­

czek, mą dużej wagi znaczenie poli­
tyczne. Myślę, że nas na to już
stać, aby w Krynkach było widać
„Pięciolatkę".

NIE TYLKO KRYNKI

!\flE byłem nigdy w Krynkach, ale
1 ’ umiem sobie wyobrazić jak one

wyglądają. Znam podobnych miast ,

miasteczek wiele. Szacunkowo licząc
ponad 2j proc, naszej ludności za­
mieszkuje w takich właśnie mia­
stach i miasteczkach. Ze zrozumia­
łych względów zajęci byliśmy w o-

kresie Planu Sześcioletniego rozbu­
dową naszego przemysłu, odbudową
zniszczonej Warszawy czy innycn
wielkich miast. Musieuśmy koncen­
trować naszą uwagę na pewnych
najważniejszych punktach. Po dzie­
sięciu latach możemy w niejednym
miasteczku stwierdzić, że nie tylko
nie poprawiliśmy warunków byto­
wych tamtejszej ludności, ale co gnr
sza niszczeje nasz majątek narodo­
wy w postaci budynków mieszkal­
nych. Zamknęły się dawne drobne
warsztaty produkcyjne, a na ich
miejsce nie zawsze powstały spół­
dzielnie prący, zatrudniające wszyst
kie wolne ręce.

W Kolbuszowej na przykład nie
kwitnie tradycyjny rzemieślniczy
wyrób mebli artystycznych. Szły o-

ne częściowo i na eksport. W Iłży
w zaniku jest garncarstwo. W Szy­
dłowcu tylko .część garbarzy zdoła
nauczyć się nowego zawodu — ka­
mieniarstwa i obrabiać piaskowiec
na potrzeby Warszawy. W Opatowie
— miasteczku powiatowym, przez li)
lat stoją na rynku ruiny dawnego
budynku, w którym mieściły się
władze powiatowe. Z konieczności
zajęto na biura inne pomieszczenia,
przeznaczone nh potrzeby mieszkal­
ne. Podobno zniszczonym budynkiem
najpierw opiekowało się Min. Kul­
tury i Sztuki bo był zabytkowy, ale
nic nie uczyniło, aby go jeśli już nie
odbudować to przynajmniej zabez­
pieczyć przed kompletnym zniszcze­
niem. Popatrzmy na miasteczka pod
warszawskie, jak Tarczyn, Serock,
Pułtusk, Mławę czy Grójec. Ile tam
do zrobienia, co najmniej w zakre­
sie zabezpieczenia przed dalszym
niszczeiniiem tego co było.

To jest nasze konto „Winien" w

i okolicach zmarło

Krishna w Indiach
około 60 osób. We-
doniesień, uratowa-

pasażerów parowca.

A W wielu zakładach pracy odby­
wają się zebrania młodzieży, na któ­
rych delegaci ha Festiwal dzielą się
swymi wrażeniami. Przebieg tych ze­
brań świadczy o tym, że młodzież
nasza wyciąga właściwe wnioski z

wielkiego warszawskiego spotkania
przyjaźni. Zastanawia się ona jak
powinna pracować, aby jak najlepiej
służyć festiwalowym ideom przyjaź­
ni i pokoju.
A 25 bm. we wczesnych godzinach
porannych opuścił Warszawę, udając
się do Budapesztu, Przewodniczący
SFMD — Bruno Bernini. W ciągu o-

statńich dni Polskę opuścili także
czlonko-wie Komitetu Wykonawczego
SFMD.

Nowe przewodniki
turystyczne

Zygmunt Wrześniowskf. „Kajakiem
po wodach Pomorza Zachodniego" —

, Sport i Turystyka", wydawnictwo z

1955 r., stron 224, cena zl. 8,85.

Szczegółowy przewodnik kajakowy
po rzekach, stanowiących dopływy
Dolnej Odry, Wisły i Noteci oraz bez

pośrednio wpadających do morza.

Opisano łącznie 34 szlaki w tym 18

zasadniczych i 16 drugorzędnych.
Wiele z nich autor przepłynął po raz

pierwszy, odkrywając nowe możli­
wości dla kajakowców. Przewodnik

powinien zainteresować zaawansowa

nych kajakowców. CiekawA’'ńowością
przewodnika jest zestawienie zbior­
cze szlaków z zaznaczeniem skali

trudności, ilości przeszkód i punk­
tów uzyskiwanych na turystyczną od

znakę kajakową, jak również okre>
śieniem malowniczości szlaków.

Wszystkie szlaki zaopatrzone w przej
rzyste mapki.

Adam Słomczyński. „Nałęczów" —

„Sport i Turystyka" wyd. 1955, str.

13, cena zl 2,25.
Broszurka przeznaczona jest dla

kuracjuszy i wczasowiczów Nałęczo­
wa, który po latach zapomnienia I za

niedbąnia wraca do dawnej świet­
ności. Poza niezbędnymi informacja­
mi o położeniu, dojeżdzie i walo­
rach leczniczych uzdri wiska, w wy­
dawnictwie obszerny ćozdział po­
święcony jest historii i tradycji Na­
łęczowa, który w swoim czasie był
ulubionym miejscem pobytu wielu
artystów i pisarzy, m. in. Prusa i
Żeromskiego. Książeczka zawiera
wiele ciekawostek historycznych,
zwłaszcza t. zw.’złotego okr.esu Na­
łęczowa (przełom XIX i XX wieku).
W wydawnictwie podano również o-

1 p sy spacerów po uzdrowisku i naj-
'

bliższej okolicy,

Prasa amerykańska i angielska
o przemówieniu

Eisenhowera w Filadelfii
NOWY JORK

VV UZUPEŁNIENIU przemówienia prezydenta Eisenhowera, wygłoszo­
nego w Filadelfii, prasa .amery kańska podaje:

D REZYDENT Eisenhower oświad- —

■ czył, że dwa społeczne systemy
walczą o pozyskanie sobie poparcia!
ludzkości. Ostateczna ocena systemu
zależna będzie „nie tylko od pokojo­
wych stosunków z innymi krajami,
lecz również w takim samym stop­
niu od postępu wewnątrz tych kra­
jów i od zdolności udzielania pomo­
cy innym państwom".

„Pokój i bezpieczeństwo — oświad­
czył dalej mówca — mogą być za­
gwarantowane dla wszystkich — dla
ogarniętych lękiem i dla uciskanych,
dla słabych i dla silnych. Będzie to
możliwe jedynie w tym wypadku,
jeżeli będziemy bronili naszych za­
sad i nie pójdziemy na kompromisy".

Eisenhower przyznaje następnie, że
na święcie odbywają się wielkie hi­
storyczne przemiany, „Nie powinniś­
my myśleć o świecie, jako o czymś
statycznym. Przemiany — to prawo
życia, i jeśli nie nastąpią one w

drodze pokojowej — to odbędą się
drogą gwałtowną.

Eisenhower dał następnie do zro­
zumienia, że Stany Zjednoczone nie
zamierzają uregulować problemów
na zasadzie „status quo“, tj. obecne­
go stanu rzeczy.

— Gdy delegacja amerykańska udała
się do Genewy — zaznaczył prezy­
dent USA — twierdziła ona i bę­
dziemy nadal twierdzili, że nie bę­
dzie prawdziwego pokoju, jeżeli po­
kój oznacza przyjęcie „status quo“,
który, naszym zdaniem, kryje w so­
bie niesprawiedliwość dla wielu kra­
jów, represje wobec lud.zi“.

Duch Genewy przyczyni się do
stworzenia zdrowej atmosfery w' po­
szukiwaniu pokoju — „jeżeli pobu­
dzać będzie wszystkich do likwido­
wania niesprawiedliwości, do posza­
nowania nraw człowieka i do położe­
nia kresu dywersyjnej działalności
organizowanej w skali ogólnoświato­
wej.

Dążenie do tego, by uniknąć woj­
ny — jeśli mowa jedynie o takim
dążeniu — może doprowadzić do jaw­
nego lub milczącego uznania, iż nie­
sprawiedliwość i wady okresu obec­
nego pozostaną na przyszłość." .

Omawiając w dalszym ciągu wy­
tyczne amerykańskiej polityki zagra­
nicznej, prezydent Eisenhower po­
wiedział: „Powinniśmy postępować
stanowczo, lecz przyjaźnie.

Pokój, którego pragniemy, jest o-

wocem wzajemnego ^rozumienia, zgo
dy i praworządności w stosunkach
między państwami. Pokój, którego
pragniemy, to trwałą sytuacja mię­
dzynarodowa, oparta na sprawiedli­
wości i bezpieczeństwie."

NOWY JORK.

T T NITED Press pisze:
„Stany Zjednoczone przeżywają

obecnie okres mniejszego entuzjazmu
niż ten, z którym powitano wyniki
konferencji genewskiej. Prezydent
Eisenhower, którego przed kilkoma
tygodniami chwalono za to, że do­
wiódł pokojowych intencji Zachodu,
i za jego śmiałe propozycje, zmierza­
jące do wprowadzenia w życie prag­
nienia pokoju, — jest obecnie przed­
miotem coraz gwałtowniejszej kry-

„NARÓD POLSKI l JEGO RZĄD
MAJĄ PEŁNE PRAWO

SPOGLĄDANIA Z DUMĄ NA TO,
CO DZIĘKI ICH PRACY

POWSTAŁO Z RUIN-

Publicysta amerykański
o swoich wrażeniach
z Warszawy

NOWY JORK-

(
' HRISTIAN Science Monitor"

rozpoczął' publikowanie serii
reportaży z Warszawy pióra znane­
go publicysty amerykańskiego Har-
seba. W pierwszym z Jtych artyku­
łów autor pisze o wtrómnym wra­
żeniu, jakie wywrzeć musi na każ­
dym przybywającym do Warszawy
cudzoziemcu rozmach odbudowy mia
sta.

„Żaden przybywający do Warsza­
wy podróżny nie zdoła oprzeć się
wielkiemu wrażeniu, jakie sprawia
rozmach i architektoniczne rozwią­
zanie odbudowy tego najbardziej
zniszczonego miasta Europy.

Hitler chełpił się, iż zniszczy- War­
szawę tak doszczętnie, że stanie się
ona miastem wymarłym i nikt nie

będzie mógł tam mieszkać. Aby cel

ten osiągnąć, nie pominięto; niczego,
co w 1945 roku mógł wymyślić nie­
miecki geniusz wojskowy, Po. wy­
cofaniu się. niemieckich wojsk z War

szawy nie pozostał tam ani jeden
żywy człowiek, a samo miasto było
w 80 proc, zniszczone. Dziś Warsza­
wa jest wielką i pełną życia stolicą
europejską o milionowej ludnoś.ct.

Jest lo miasto, które odwiedzać po­
winni architekci i

krajów".
Przechodząc do

Harsch podkreśla

artyści z innych

tyki. Czy nie poszliśmy za daleko? —

pytają niektórzy.
Słyszy się zdanie, że atmosfera do­

brej woli w stosunkach między Za­
chodem a Wschodem odbija się ne­
gatywnie na jedności celów i sil blo­
ku atlantyckiego".

Agencja United Press wyraża po­
gląd, że republikanie i demokraci nie
mogli dojść do porozumienia w spra­
wie oceny ostatnich wydarzeń. Rów­
nocześnie niektórzy dyplomaci w Wa­
szyngtonie — stwierdza United Press
— wyrażają obawy, że w obecnej sy­
tuacji amerykańska opinia publiczna
„może przekonać Kongres, by z mniej
szym entuzjazmem ustosunkował się
do zagadnienia pomocy militarnej
dla krajów należących do bloku at­
lantyckiego".

NOWY JORK,
K) ZIENNIK Daily News stwierdza:

„Eisenhower poinformował Ro­
sję, iż USA nie zgodzą się na przer­
wanie zimnej wojny przez zwykłe za­
mrożenie „status quo" na świecie".

Gazeta zamieszcza artykuł wstęp­
ny, w którym domaga się, by USA
kontynuowały politykę „z pozycji
siły".

LONDYN

WeWS Chronicie pisze: „Prezydent
’

przedstawił zapewne warunki, ja­
kie — zdaniem USA — komuniści
powinni przyjąć, by zapewnić po­
kój".

Daily Telegraph pisze:
„Jak należy rozumieć oświadczenia

Eisenhowera, że Amerykanie powin­
ni zachować się bezkompromisowo?
Być może, że w słowach Eisenhowe­
ra kryje się ostrzeżenie przed zbyt
jasnymi perspektywami, jakie się za­
rysowały w związku z konferencją
genewską. A może w przemówieniu
prezydenta zawarty jest pogłąd, że

polityka Zachodu nie powinna ulec
zmianie? Wiele osób będzie to uwa­
żało za niepotrzebne, a nawet za nie­
bezpieczne".

opisu Warszawy,
piękne arterie —

biegnące ze wschodu na zachód i z

północy na południe. „Dumą, i ra­
dością mieszkańców Warszawy —

pisze on — jest wierne odtworzenie
drogich im zabytkowych dzielnic —

Starego Miasta i Nowego Światu, o

którym mówi się, że jest najbar­
dziej typową ulicą z XVIII wieku,
ulicą, której domy odtworzono z pie
tyzmem. na podstawie starych rysun­
ków, obrazów i opisów". .

W dalszym ciągu swego artykułu
Harsch stwierdza, iż większe jeszcze
znaczenie dla życia miasta ma wiel­
ka ilość nowych budynków biuro­
wych i mieszkalnych. „Suche cyfry
niewiele tu powiedzą — czytamy w

artykule. — Warszawa, jakkolwiek
znaleźć w niej można jeszcze wiele
śladów straszliwych przejść, jest
znowu wielkim miastem o dużych i
pięknych gmacjiach. Mieszkańcy
Warszawy, naród polski i jego rząd
mają pełne prawo spoglądania z du­
mą na to, co dzięki ich pracy pow­
stało z ruin pozostawionych w War­
szawie przez hitlerowców".

Adenaoer
szykuje się do podróży

do Moskwy
BERLIN.

JAK donosi z Bonn agencja ADN
kanclerz Adenauer zwołał na- przy

szlą środę posiedzenie gabinetu, na

którym omówione mają być przygo­
towania w związku z wizytą delega-
cji NRF w Moskwie.

Przed posiedzeniem, kanclerz od­
będzie naradę z przywódcami po­
szczególnych grup parlamentarnych
Bundestagu. W poniedziałek Ade­
nauer konferować będzie z przewod­
niczącym frakcji partii chrześcijań­
sko - demokratycznej dr Krone. Na­
stępnie odbędzie on rozmowy z prze
wodniczącym partii socjal - demo­
kratycznej Ollenhauerem oraz z prze
wodniczącym „Wolnej Partii Demo­
kratycznej" Dehlerem.

2 miliony rubli
ofiarował ZSRR

dla dzieci krajów
gospodarczo zacofanych

NOWY JORK

D ZĄD ZSRR ofiarował na fundusz
pomocy ONZ dla dzieci krajów

gospodarczo zacofanych w 1955 roku
i miliony rubli.

Za2dni

rozpoczyna obrady
Podkftmisja Rozbrojeniowa
ONZ

NOWY JORK,
BM. rozpoczną się w Nowym
Jorku obrady Podkomisji Roz­

brojeniowej ONZ. Obrady toczyć się
będą zgodnie z dyrektywami ustalo­
nymi przez szefów rządów czterech
mocarstw na konferencji w Gene­
wie, a ich wyniki będą przedstawio­
ne Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.

Do Nowego Jorku przybyli już sze

fowie delegacji angielskiej i fran­
cuskiej — sekretarz stanu Nutting
i przedstawiciel rządu francuskiego
Jules Moch. Przyjazd przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego i Kana­
dy oczekiwany jest w najbliższych
dniach.

NOWY JORK.
lAK donosi agencja United Press,
J generalny sekretarz ONZ Ham-

marskjoeld oświadczył na konferen­
cji prasowej, iż jego zdaniem, naj­
ważniejszymi .punktami porządku
dziennego X Sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ, która rozpocznie się 20
września, będzie sDrawa rozbrojenia
i pokojowego wykorzystania energ-i
atomowej.

Dodał on, iż obecna sytuacja sprzy
ja bardziej niż kiedykolwiek „owoc­
nej dyskusji" na temat powszechne­
go rozbrojenia. Nawet jeśli X Sesja
nie przyniesie natychmiastowych wy
ników, może ona utorować drogę
do przyszłej redukcji zbrojeń.

MHW zapomniało
o pracownikach
oświatowych
Z DNIEM 1 Stycznia br. Minister­

stwo
' Handlu Wewnętrznego

zmieniło system rozdziału .rowerów
i motocykli. Poprzednio były one

przydzielane poszczególnym Minister­
stwom. Obecnie MHW, w..porozu­
mieniu ze Zw. Zaw., przydziela je
bezpośrednio zakładom pracy.

Zdawałoby się, że zmiana ’

ta po­
winna być korzystna. Łatwiej bo­
wiem jest ustalić potrzeby bezpo-
śiednio w terenie; niż na szczeblu
ministerialnym,
stety, praktyka
zeznanie terenu

Nie ulega np. ....

cownicy oświatowi, wyjeżdżający w

teren, inspektorzy, wizytatorzy czy
nauczyciele, mieszkający w znacz­
nej odległości od szkół, mają ważne
zadania do spełnienia. MHW wpraw­
dzie zgadza się z tym, ale tylko..,
teoretycznie. W praktyce pracownicy
oświatowi w ciągu ostatniego pół­
rocza nie otrzymali ani jednego mo­
tocykla.

MHW.-jeżeli chodzi o oświatę, jest
nawet nieczule na prośby placówek
społecznych. Od przeszło roku Dom
Harcerza im. Janka Krasickiego w

Żywcu prosi o przydział motoru do
celów szkoleniowych. Na miejscu
bowiem powstało cieszące się wiel­
kim zainteresowaniem Kółko Mło­
dego Kierowcy. Młodzież chciałaby
zapoznać się z budową i nauczyć
prowadzenia. Niestety, liczne. proś-
bv o motocykl zostały załatwione
odmownie.

Młodzież w dalszym ciągu jednak
cierpliwie czeka w nadziei, że wresz­
cie ktoś w MHW przypomni sobie
o istnieniu placówek i pracował*
ków oświatowych. (Has)

Zdawałoby się. Nie-
wykazuje, że to ro-

nie jesf najlepsze.
wątpliwości, że pra-



W Zakopanem tiudno
kogoś krytykować...
JEDZĄC dziś lody w nowootwartej

u kawiarni „Orbisu" w Zakopanem
pomyślałem sobie, że miejscowe in­
stytucje nie zasługują jednak na

krytykę, z jaką stale spotykają
się na łamach praśy Krytykuje s.ę
bowiem za błędy, błędy można po­
pełniać wówczas, gdy się coś rob:
A znaczna część zakopiańskich in­
stytucji — powiedzmy to sobie
szczerze — robi bardzo niewiele.

Byłem tak pochłonięty myślami,
że nie zwróciłem nawet uwagi, gdy
kelnerka, za porcyjkę przeciętnei

jakości lodów zażądała 9 zł 15 gr.
Drobnostka. Nie ma o czym mó­

wić. Pobieranie nadmiernych cen

jest w Zakopanem objawem nag­
minnym. Na przykład dorożkarze
zdzierają za kurs ile się da. No.
cóż, jak się da...

Ciekaw tylko jestem, jak wyglą­
dają zakopiańscy inspektorzy Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej i Wy­
działu Komunikacji MRN? Starsi pa­
nowie z brzuszkami? Amatorzy ry­
bołówstwa, przesiadujący całymi
dniami nad wodą? A może są to po­
stacie mityczne?

W odróżnieniu od inspektorów,
pracownicy „Sanepidu", czyli Stacj,
Sanitarno-Epidemiologicznej, są zna

ni i popularni. A znani są chociaż­
by z tego, że nie prowadzą
badań żywności, a przede wszyst­
kim nabiału sprzedawanego na ryn­
ku w warunkach antysanitarnych,
nie kontrolują stanu sani­
tarnego zakładów zbiorowego ży­
wienia i lokali sklepowych, n i e

interesują się sprawą pod■
niesienia estetyki placów i ulic,
na których sterty śmieci przesła­
niają już widok na panoramę Tatr.

Pracownicy „Sanepidu" uważają
bowiem, że „czystość to zdrowie",
ale... od brudu tak wiele znów osob
nie umiera.

*

Jedząc więc te lody po 9 zł 15 gr
porcja, pomyślałem sobie, że właś­
ciwie za nic trudno kogoś kryty­
kować...

MAREK RÓŻYCKI

Przed nowym rokiem szkolnym

Radni DRN - Grzegórzki
analizują pracą i warunki nauczania
w 8 szkołach podstaiuoinych dzielnicy
IM IE tylko młodzież przygotowuje

’

się do rozpoczęcia nowego roku
szkolnego, ale również wychowawcy
i nauczyciele. Dowodem tego była
VI Sesja Dzielnicowej Rady Narodo­
wej — Grzegórzki, na której przeana
lizowano pracę szkół w tej dzielnicy.

Zagadnienia nauczania i wychowa­
nia młodzieży omówiła z ramienia
nauczycieli dzielnicy — W. Łabudo­
wa. W Grzegórzkach czynnych jest 8
6zkół podstawowych, 17 przedszkoli
i 8 świetlic. W związku z brakiem

Błyskawiczna orientacja
młodej sportsmenki
uratowała życis dziecku
MAŁY, dwuletni Edzio Glegoła

z Lublina bardzo często pozo­
stawał w domu bez opieki. Przed
kilkoma dniami chłopiec wywędro-
wał na schody, gdzie bawił się z in­
nymi dziećmi. W pewnej chwili prze
chylił się przez poręcz, stracił rów­
nowagę i runął głową w dół.

W tym momencie wchodziła na

schody Halina Dudzicz. Słysząc
krzyk dzieci podniosła głowę i uj­
rzała spadającego chłopca. Dzięki
błyskawicznej orientacji dziewczyna
schwyciła chłopca za nóżkę i urato­
wała mu życie.

Trzeba tutaj dodać, że Halina Du­
dzicz jest młodą, wysportowaną in­
struktorką Zrzeszenia Sportowego
„Sparta". Czyn jej wzbudził podziw
i uznanie wśród mieszkańców domu
i kolegów.

Rabki - Zoroju
ilość dobrego i

było dotychczas

10 ton pieczywa
dziennie

produkować będzie
nowa piekarn a w Rabce
ZAOPATRZENIE

w dostateczną
świeżego pieczywa
dla Wydziału Handlu PRN i PZGS w

Iłowym Targu trudnym zadaniem.

Chodzi tu przede wszystkim o liczne

prewentoria, domy dziecka, obozy,
kolonie, które w sezonie letnim zwięk
szają kolosalnie zapotrzebowanie Rab
ki - Zdroju na pieczywo.

Ponieważ dwie stare piekarnie w

tej miejscowości nie są w stanie na­
dążyć za wzrastającymi z roku na

rok potrzebami, zaplanowano budowę
w Rabce nowoczesnej piekarni, któ­
ra będzie zdolna „wyprodukować"
10 ton smacznego pieczywa na dobę.

Oddanie tego obiektu do użytku
nastąpi w roku przyszłym, (aż)

Z podróży po Bułgarii (111)

Doliną Bilskiej Rzeki

płynie energia elektryczna
DOLINA Rzeki Rilskiej należy na pewno do najpiękniejszych zakąt—

ków świata. Rzeka, wypływająca z trudno dostępnego masywu gór­
skiego Riła (najwyższe góry Półwyspu Bałkańskiego), rzeźbi wąski wą­
wóz, nad którym wznoszą się wysokie skały lub lesiste zbocza. Droga,
przed pokonaniem której zawahałby się niejeden nawet bardzo odważny
kierowca, wiedzje obok oryginalnej w swym budownictwie wsi Rily
w górę, aby wreszcie u stóp gór i źródeł rzeki zakończyć się wspa­
niałym akcentem rilskiego klasztoru.

Monastyr Rilski należy do naj­
starszych i najpiękniejszych zabyt­
ków narodowej kultury bułgarskiej.
Rozbudowany w ciągu niemal 10
wieków swego Istnienia odegrał waż
r.ą rolę w historii narodu, wal­
cząc o zachowanie ducha narodo­
wego w latach długiej niewoli tu­
reckiej. Bogactwem klasztoru są cen

ne manuskrypty, piękne freski oraz

XIV-wieczna wieża. Inne zabudo­
wania sprzed sześciu stuleci zniszczo­
ne zostały przez hordy sułtana Mu-
rada II.

Dziś przeważającą część klasztoru,
w którym przebywa kilkudziesięciu
mnichów, stanowi rodzaj ogromne­
go hotelu turystycznego, dającego
schronienie tysiącom turystów przy­
bywających tu z całej Bułgarii. Nie­
porównany widok, szum spadających
z gór rwących potoków w połą­
czeniu z pięknym zabytkiem i egzo­
tycznym wyglądem snujących się
po krużgankach brodatych mnichów,
pozostawia niezatarte wrażenie. A
równocześnie...

f ) GROMNY spadek rzeki wykorzy-
stany został jako źródło ener­

gii elektrycznej. Nie tylko Rilska
Rzeka jest dostawcą energii. Spada­
jące z gór, rwące bułgarskie rzeki
zaprzestały swego ■dzieła zniszcze­
nia, zaprzężono je do intensywnej
pracy.

Powstały pierwsze sztuczne jeziora
„Roprinka", „Rosica", „Aleksander
Stambolijski", „Studcna" i inne.
Wielkie elektrownie wodne „Wylko
Czerwenkow", „Georgi Dymitrow",
„Rosica" zasilają energią rozwija­
jący się ciężki przemysł. Jego re­
prezentatywnymi obiektami są: wiel­
ki Kombinat Chemiczny im. Lenina w

Dymitrowgradzie oraz Huta im. Le­
nina, dająca pierwszą w historii
Bułgarii surówkę.

Niemniej ważnym ośrodkiem prze­
mysłowo-handlowym jest leżący na

nizinie Trackiej Pazardzik i poło­
żony opodal Kriczim będący centrum

wielkiego kombinatu drzewno-celulo-
zowego.

W ciągu powojennego dziesięciole­
cia Bułgaria zbudowała przemysł.
Produkuje się maszyny budowlane,
rolnicze, silniki elektryczne, obra­
biarki. Coraz pewniej sięga ręka
człowieka po bogactwa ziemi, a tycn
jest w tym kraju niemało: rudy że­
laza i metali kolorowych, nafta, wę­
giel. Są podstawy do dobrobytu. W
swej ustawicznej pracy nad uprze­
mysłowieniem kraju nie stracono też
z oczu człowieka i jego potrzeb.
Olśnieni przystawaliśmy co chwila
przed Wystawami pięknych magazy-

Samoloty

otrzymują stacje

pogotowia ratunkowego
uj większych
miastach
VĄ7 HANGARACH Centralnego Aa
’’ roklubu LP2 w Warszawie od

kilku dni znajdują się samoloty-ka-
retki pogotowia, zakupione przez
Ministerstwo Zdrowia.

I

Samoloty te wyprodukowane u

nas w kraju, po „oblataniu" ich

przez pilotów LP2 zostaną przeka­
zane stacjom pogotowia ratunkowe­
go w poszczególnych miastach. Słu­
żyć one będą do przewozu chorych
z odległych miejscowości w wypad­
kach nagłych zachorowań, wymaga­
jących natychmiastowej pomocy Ic

karzy specjalistów.

Dzięki specjalnej konstrukcji pod
wozia samoloty - karetki pogotowia
mogą lądować i startować nawet z

łąki albo rówmego pola.

mówiła W.
organizacji

około 80

odpowiedniej ilości pomieszczeń nau­
ka w niektórych szkołach musi się
odbywać na dwie zmiany, co utrud­
nia nauczycielowi pracę.

— Należy podkreślić —

Łabudowa; że działalność
harcerskiej, obejmującej
proc, uczniów, bardzo pomaga pe­
dagogom w pracy wychowawczej.

Dużą aktywność wykazują komitety
rodzicielskie, które opiekują się
uczniami i prowadzą akcję dożywia­
nia. Np. Komitet Rodzicielski Szkoły
nr 39 w Dąbiu zorganizował własną
pracownię fizyczno - chemiczną.

Do niedociągnięć, jakie można

było zaobserwować w ubiegłym ro­
ku szkolnym, przyczyniło się w du­
żej mierze przeciążenie programów
nauczania, brak dobrych podręcz­
ników dydaktycznych, przerost za­
jęć pozalekcyjnych i pozaszkolnych
i brak odpowiedniej ilości sal wy­
kładowych. W ub. r. jeszcze zbyt
małe były fundusze, przeznaczo­
ne na remont szkół. Obecnie Pre­
zydium MRN udzieliło na ten cel
kredytu w kwocie zł 60.000.

W. Łabudowa w dalszym ciągu swe­
go referatu zaznaczyła, iż młodzież
dzielnicy Grzegórzki będzie miała od­
powiednie miejsce przeznaczone na

zabawę, gry sportowe i odpoczynek.
M. in. zostanie oddane jej do użyt­
ku boisko w dawnym ogrodzie strze­
leckim, który do tego czasu był wła­
ściwie miejscem zebrań chuliganów
i pijaków.

Radna Janina Boratyńska omówiła
w dyskusji zagadnienie wychowania
dzieci w życiu pozaszkolnym, a rad­
ny Adam Książek przeanalizował ro­
lę komitetów opiekuńczych.

Na sesji podjęto jednomyślnie u-

chwałę Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Grzegórzki w sprawie przygo­
towania do nowego roku szkolnego,
nad której wykonaniem będzie czu­
wać Komisja Oświaty i Kultury
Dzielnicowej Rady Narodowej, (b.m.)

Na zdjęciu: traktorzysta z POM
— Szczytno (woj. olsztyńskie) —

Walter Marks i mechanik Jerzy
Kamifiski przeprowadzają orkę
przedsiewną na polach Rolni­
czej Spółdzielni Wytwórczej im.
Bolesława Bieruta w Elginowie.

CAF jot. Miedza

ciepłe
z fu-
także

nów. Co najbardziej przyciągało
oczy?

Na pierwszym miejscu należałoby
chyba postawić futra i wyroby skó­
rzane. Przepiękne, różnokolorowe kur
teczki zamszowe, kurtki i płaszcze
skórzane, futra baranie tak pięk­
ne, iż nikt by nawet posądzić ich
nie śmiał o jakikolwiek związek z

niezbyt efektownymi baranami, tłum­
nie pasącymi się na górskich zbo­
czach Starej Płaniny czy Średniej
Góry. Mięciutkie, podbite futrem lub
filcem rękawiczki tak tanie i ład­
ne, iż najchętniej przeznaczaliśmy
je na prezenty; wygodne i
zamszowe pantofle domowe
terkism wewnątrz stanowiły
przedmiot naszych zakupów.
I EDNYM z ośrodków bułgarskiego
J przemysłu skórzanego jest Ga-
browo. Nie brak też wielkich gar­
barni wokół Sofii. Nowocześnie wy­
posażone zakłady specjalizują się
obecnie w produkcji jednego rodza­
ju wyrobół', w wyprawie jednego
gatunku skór. A produkcja prze­
mysłu skórzanego rośnie. W ciągu
ubiegłych trzech lat podniosła się
o 30 proc, i nadal krzywa wznosi
się w górę, przy czym towar jest
coraz lepszy i coraz ładniejszy.

I podczas gdy przed wojną Buł­
garia zmuszona była sprzedawać je­
dynie skóry surowe, a w najlep­
szym wypadku półfabrykaty — o-

becnie zaspokajając w pełni rynek
wewnętrzny — eksportuje też gotowe
futra, rękawiczki, kurtki i płaszcze.
Taniość i wysoka jakość tych wyro­
bów musi każdemu zaimponować.
A modele bułgarskich bucików dam-
sk.ch i męskich zachwycić mogą
nawet najwybredniejsze gusty.

Ale największą niespodzianką były
bułgarskie jedwabie, mieniące się
tysiącem barw na każdej sklepowej
wystawie. Bardzo grzeczna obsługa w

sklepach państwowych udostępniała
nam całkowicie bezinteresownie (bo­
wiem z zapasem lewów było raczej
krucho i uprzedzaliśmy z góry, że
nic nie zakupimy) setki metrów tka­
nin do obejrzenia. Lśniły one ży­
wymi kolorami, układanymi w jakże
efektowne a zarazem proste wzo­
ry.

Wiele deseni oparto na folklorze
przy czym zarówno tkaniny malo­
wane ręcznie jak też barwione fa­
brycznie przyciągały nieprzeparcie
oczy każdej kobiety. Bard-o harmo­
nijnym zestawieniem barw uderza­
ły także tkaniny bawełniane (ba­
wełna własna) oraz piękne chu­
steczki jedwabne. Widać wyraźnie
iż w tworzeniu tych arcydzieł dużą
rolę odgrywa stara bułgarska kul­
tura wzbogacona niezawodnym okiem
i ręką artysty.

To połączenie daje urocze wprost
rezultaty, których możemy zazdroś­
cić Bułgarkom, dodając równocześ­
nie, iż cena kuponu takiego jedwabiu
równa się mniej więcej 1/4 prze­
ciętnej bułgarskiej pensji pracowni­
czej.

MARIA KWIATKOWSKA

Czy Ekspozytura Totuarowa PKS

zda egzamin w akcji przewozów jesiennych
zależeć będzie w dużej mierze

od racjonalnego wykorzystania taboru
przez jej użytkowników

7BLIŹA się akcja przewozów jesiennych. Co roku stawia ona przed
Ekspozyturą Towarową PKS oraz przed PKP trudne i odpowiedzial­

ne zadanie zorganizowania transportu zboża, owoców i jarzyn do punk­
tów skupu, magazynów i wytwórni. Racjonalne wykorzystanie taboru
samochodowego i kolejowego, likwi dacja przestojów oraz planowa orga
nizacja pracy oto niezbędne wa runki sprawnego przeprowadzenia tej
akcji.

Orka

przedsieuma

AJPOWAŻNIEJSZĄ trudnością w

pracy Ekspozytury Towarowej
PKS są przestoje samochodów cięża­
rowych, zamawianych przez instytu­
cje do przewozu masy towarowej.

W nieracjonalnej gospodarce i de­
zorganizacji, „przodują" przede wszy
stkim gminne spółdzielnie. Zarząd
Gminnej Spółdzielni w Michałowi­
cach przetrzymał niedawno kilka go
dżin samochody PKS na rampie ko-
iejo-iffe, ponieważ na wyładowanie
dwócn wagonów oddelegowano zaled
wie czterech ludzi...

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych zamówiło samo­
chody do przewozu materiałów bu­
dowlanych na remonty ulic. Kie­
rowcy wozów PKS przez kilka go­
dzin jeździli po wszystkich skła­
dach i magazynach w poszukiwa­
niu tych materiałów, gdyż kierow­
nictwo robót drogowych nie wie­
działo, gdzie się one znajdują...

Załadowanie jednego samochodu
w Fabryce Wyrobów Cukierniczych
„Wawel" trwa niekiedy... cztery
godziny, a Prokuratura Wojewódz­
ka w Krakowie, która niedawno
zamówiła samochód ciężarowy PKS
odesłała go z powrotem niewyko­
rzystany po upływie dwóch go­
dzin...

Takich przykładów można by mno

żyć dziesiątkami. Najlepszą ilustra
cją nieracjonalnego korzystania z

usług transportowych PKS przez
instytucje oraz zakłady w Krako­
wie i województwie jest cyfra
3.842 roboę^pgodzin utraconych
przez Ekspozyturę Towarową PKS
w jednym tylko miesiącu maju br.

TYLKO DO GODZ. I5.0C

Fj RUGIM poważnym utrudnieniem
w pracy Eksp-zytury Towarowej

PKS to nawał zamówień na samo-

ehody ciężarowe w godz. 7.00 — 15.00.
A przecież PKS pracuje „okrągłe" 24

ECHO KHAKOWSKIE

Sag®

Na budowie Kujbyszewskiej Elek łrowni Wodnej zakończono budo­
wę dolnych śluz żeglownych. Pie rwszy metr sześć, żelbetonu w

fundamenty śluzy został położony w grudniu 1952 r Od tego czasu

ułożono prawie 700 tys. m sześć Ogólna waga zmontowanej arma­
tury wynosi 40 tys ton, a waga konstrukcji metalowych i mecha­
nizmów 7500 ton. Na zdjęciu: prz epuszczanie pierwszych statków

przez śluzę Fot* CAF

Najpopularniejsze polskie uzdrowisko

Krynica otrzyma
nome sanatoria i domy
piekarnię, rzeźnię i chłodnię dom kultury

piękny stadion
Cl DYBYŚMY wśród naszych Czyte Iników przeprowadzili ankietę, na te-

mat, które z polskich uzdrowisk jest najbardziej znane — odpowiedź
brzmiałaby niewątpliwie: Krynica. Położona w karpackiej dolinie, oto­
czonej zalesionymi wzgórzami, od dawna zwracała uwagę pięknem, wspa­
niałym powietrzem, łagodnym kłima tem, a przede wszystkim leczniczą
właściwością swych źródeł.

ujczasouie nouioczesną

Byl to rok 1391, gdy król Włady­
sław Jagiełło nadał Biskupstwu' Kra
kowskiemu dobra muszyńskie. Póź­
niej jeden z biskupów krakowskich,
Samuel Maciejowski, chcąc zaludnić
te puste wówczas ziemie, nadał w

1547 roku swemu poddanemu Danko­
wi z Miastka przywilej założenia so­
łectwa w Krynicy. Od tego też
czasu można właściwie liczyć histo­
rię Krynicy - wsi, ale jeszcze nie
Krynicy - zdroju.
P Ę drugą historię zapoczątkował
1 w 1725 r. ks. Gabriel Rzączyński

pisząc w swym dziele pi. „Historia
naturalis curiosae Regni Poloniae" o

istnieniu w Krynicy źródeł wód kwa­
śnych. Kilka lat polem pisze on o

używaniu tych wód w celach leczni­
czych.

Nieprędko przebrała Krynica wy­
gląd zdrojowiska w całymi tego sło­
wa znaczeniu. Pierwszym „domem
zdrojowym" był... szałas z gałęzi, po­
stawiony przez profesora Uniwersy­

tetu Lwowskiego Baltazara Haequt‘a,
wydelegowanego przez Rząd Guber-
nialny Lwowski dla zbadania i oce­
nienia wartości
Działo się to w latach 1788 —

. 1795.
krynickich źródeł.

godziny na dobę. Uregulowanie tej
sprawy przyczyniłoby się w dużej
mierze do zwiększenia wydajności
taboru samochodowego, jakim d.spo-
nuje Ekspozytura Towarowa PKS.

Zdarza się r.p. często, że kieriwca
odbierze towar na stacji kolejowej

jeszcze r-’’zed godz. 15 i ma zada­
nie zaw.eźć go do magazynu PZGS.
Gdy podjedzie pod wskazany maga­
zyn, a jest pa godz. 15 okazuje s;ę,
że nie ma tam już nikogo, kto by
odebrał i wyładował transport.

Co w takim wypadku robie? Naj­
częściej samochód wraca z towa­
rem do swojej bazy i zawozi go do
magazynu dopiero dnia następnego.
Samochód, zajęty z konieczności
na „magazyn", nie może być wy­
korzystany w danym dniu. A poza
tym: kto ma odpowiadać za towar,
skoro zadaniem PKS jest jedynie
transport?

Instytucja, która zamawia samo­
chód, winna zapewnić jego racjo­
nalne wykorzystanie, ustalić dyżu­
ry w magazynach i wyznaczyć na

dany dzień ekipę robotników do
wyładunku czy załadunku masy
towarowej.

BARBARZYŃSKIE metody
T1 RZEBA wspomnieć jeszcze o jed-
- nej rzeczy: o braku poszanowa­
nia mienia państwowego przez użyt­
kowników, którzy korzystają z usług
Ekspozytury Towarowej PKS. Łado­
wanie towaru z wagonów na samo­
chody odbywa się często w sposób
barbarzyński, bez najmniejszej tro­
ski o towar i samochód. Toteż samo­
chody PKS wracają często do swej
bazy z połamanymi poręczami, pęk­
niętymi deskami platformy wozu, z

zepsutymi i zagiętymi zamkami.
Albo np. taki wypadek (niech

wstydzą się ci, którzy to uczynili):
Krakowski Zespół Budownictwa
Przemysłu Drobnego wypożycza sa

mochody PKS do przewożenia ro­
botników ni miejsce pracy. Samo­
chody te wracały parę razy z po­
przecinanymi celtami. Jak się oka­
zało, przewożeni pracownicy — za­
miast zwinąć zbędne nakrycie —

poprzecinali celty nożami, aby móc
przez nie wyglądać na drogę.

Tego rodzaju chuligańskie wybry
ki powinny być ostro potępione
przede wszystkim przez dyrekcję
zakładu, a winni — pociągnięci do
surowej odpowiedzialności za nisz­
czenie mienia państwowego.

(aż)

Źródła okazały się obfite i cenne.

Wkrótce na m.ejscu szałasu powstał
małj’ domek i tak się zaczął rozwój
Krynicy; rozwój jednak nie zbyt
szybki i z różnymi przeszkodami jak
np.: wojny napoleońskie, kłopoty z

dzierżawcami itp. W każdym bądź ra­
zie w 1810 roku w Krynicy leczyło
się już 532 kuracjuszy, a 63 lata póź­
niej — w 1873 roku — Krynica po­
siada aż 630 pokoi gościnnych, liczbą
gości natomiast wzrasta do 5 tysię­
cy rocznie.

W następnych latach uzdrowisko
otrzymuje telegraf, telefon, szosę do
Nowego Sącza, elektryczność, a w

’911 roku bezpośrednie połączenie
kolejowe. Coraz szybszy rozwój Kry­
nicy podnosi ją do rzędu uzdrowisk
europejskich. Kuracjuszy zjeżdża z

każdym rokiem więcej i to skłania
Zarząd Zdrojowiska do poszukiwa­
nia nowych źródeł wód mineralnych.
Poszukiwania te dają świetne rezul­
taty: w pobliżu zdroju Dudzika wy­
trysło z głębokości 810 metrów źró­
dło, które nazwano imieniem jego
odkrywcy profesora geologii Zubera.

Po ciężkim okresie pierwszej woj­
ny światowej rozwój Krynicy nabiera
rozmachu. Powstaje wspaniały nowy
dom zdrojowy, wiele luksusowych
pensjonatów, a także kolejka linowa
ra Górę Parkową, tor saneczkowy,
boisko hokejowe, park — sezon lecz-
n:czy rozciągnął się na cały rok. Jed­
nak wysokie koszty utrzymania i le­
czenia sprawiają, że Krynica nie jest
dostępna dla wszystkich — staje się
ekskluzywnym uzdrowiskiem.

Q TAN ten ulega zasadniczej zmia-
nie po wyzwoleniu. Udostępnie­

nie Krynicy szerokim masoni kura­
cjuszy i wczasowiczów otworzyło no­
wy okres rozwoju w jej historii. A że

jest Krynica jednym z najbardziej
wszechstronnych uzdrowisk, wystar­
czy powiedzieć, że leczy różne od­
miany chorób krwi, serca i naczyń,
przemiany materii i gruczołów do-
krewnych, przewodu pokarmowego,
dróg żółciowych i moczowych, choro­
by kobiece, nerwowe, reumatyczne.

Rosnąca wciąż popularność Kryni­
cy stwarza konieczność poczynienia
nowych, niezbędnych inwestycji, a

tym samym nadrobienia poważnych
braków wynikłych z kapitalistycz­
nych metod budownictwa, obliczo­
nych na szybki i natychmiastowy
zysk. Planowana rozbudowa Krynicy
oparta jest na naukowych, nowoczes­
nych metodach. Prace wstępne w tej
dziedzinie przeprowadził uczony eu­
ropejskiej miary — urbanista i kli­
matolog profesor Różański z Poli­
techniki Gdańskiej. Przyszłe sanato­
ria i domy w'czasowe powstawać bę­
dą na trzech najbardziej nasłonecz­
nionych stokach.

W planach rozbudowy Krynicy prze
widziano również nowoczesną piekar
mę, rzeźnię i chłodnię. Doprowadze­
nie gazu ziemnego przyczy- jt
ni się do usunięcia dymów, a więc
do oczyszczenia powietrza. Na miej­
scu starego stadionu wyrośnie dom
kultury z salą teatralną, a nowy
piękny stadion powstaje tuż u wjaz­
du do Krynicy. Nowoczesna restau­
racja zaspokajać będzie apetyty licz
nych turystów i wczasowiczów, a

tzw. centralny punkt usługowy —

wszystkie potrzeby w zakresie cero­
wania, naprawy obuwia, szycia itp.
Podjęta zostanie budowa nowego ki­
na. Pracownicy sanatoriów, domów
zdrojowych i wczasowych otrzymają
piękne osiedle mieszkaniowe, które
połączy Krynicę - zdrój z Krynicą -

wsią.
Najpoważniejszymi dotychczasowym

mankamentem bard.zo pięknej Kryni­
cy jest bardzo niepiękna droga pro­
wadząca do niej z Nowego Sącza.
Od kilku lat trwa budowa nowej, do­
skonałej szosy i na jej przykładzie
widać, że Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych nie należy do
najszybciej pracujących przedsię­
biorstw w Polsce. Chyba jednak w

planie 5-letnim dojedziemy do Kry­
nicy tą nową drogą.

Rozbudowa i budowa planowanych
urządzeń stworzą jeszcze piękniejszą
oprawę dla tej prawdziwej perły
wśród naszych uzdrowisk, otworzy
jeszcze szersze możliwości korzysta­
nia z niej licznym kuracjuszom, wcza

sowiczom, turystom. (J. A.)



Królowa Jadwiga miała 180 cm wzrostu
a jej szaty odzyskały barwą purpury

po wyjęciu na światło z grobowych ciemności
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Polski owad czerwiec
robił karierę
w „przemyśle włókienniczym" w XVI w

(Korespondencja z Warszawy)

PRACOWNI Konserwacji Tka-
’ * run w Muzeum Narodowym v

Warszawie — może me tyle rosną
kwiaty spod igiełek — ile na zabytku
wych materiach zakwitają znów
swym dawnym pięknem. Pięknem,
które przyćmi! czas — nie patyną u

zniszczeniem.

Za oknem pracowni, w al. 3 Ma­
ja turkoczą na szynach tramwaje,
zgrzytają hamulce autobusów. A tu

przy każdym siole króluje inna epo­
ka. Pod oknem mamy Nokoko — w

isinej pianie koronek. Pas kontuszo­
wy składany, czterostronny na każ­
de okazje — żałobny po jednej, nie­
bieski do Orderu Orla Białego po
drugiej, po trzeciej „codzienny" i po
czwartej stronie karmazynowy od
wielkiego dzwonu — opowiada nam

o jego właścicielu, z okresu Sejmu
Czteroletniego. Ze by! gruby jak an­
tałek piwny, że jadał tłusto 1 żdzieb-
ko nieporządnie. Świadczą o tym
plamy na przodku, a przetarcie ma­
terii blisko frędzlastego zakończenia
gdzie długie lata wiązano węzeł —

opowiada, że pas ledwo — ledwo
obejmował brzuchacza.

TYLKO CZTERY SPECJALISTKI

IV AD tkaninami pochylają się glo-
1 '

wy pracownic. Migają igiełki w

zręcznych palcach, które naprawiają
zniszczenia.

Spójrzmy na Zofię Grzymską
’

Leokadię Miszczakową pochylone
nad tkaniną namiotową z 17 wieku.

Brrr! Każda kobieta spojrzawszy
na złociste nitki osnowy, które o-

puściwszy wątek wystąpiły jako luź­
ne pogmatwane pasemka — nie mo­
że się nie wstrząsnąć i me powie­
dzieć —

— Oszalałabym lub oślepła napra­
wiając te strzępy!

Jak dotąd — specjalistek, które

zadowolą srogie wymagania kusto­
szów muzealnych jest dopiero w

Polsce... cztery.

Obok Grzymskiej i Miszczakowej
— Maria Bułhak i Anna Zbrożek
Zajęte one są w tej chwili — jed­
na przy kilimie, który zapewne słu­
żył kiedyś za tło do karabeli, ryn­
grafu i „częstochowskiej", którego
bogaty wzór „różany" wskazuje, ż°
w zacisznym dworku, w końcu 18 w.

ftaneuskie róże pobrały się z ludo­
wymi wzorami. Czwarta konserwa-
torka Anna Zbrożek na razie nie
robi nic. Według wskazań okulistów,
nakazujących hafciarkom co 15 mi­
nut przerywać pracę — zdjęła oku­

BEZ WITAMIN

K IEDY jak kiedy, ale w pełni lata ja
rzyn i owoców powinno być wszę­

dzie pod dostatkiem. Tymczasem nie
można .ch wcale do

stać w Jordanowie,
a to z tej przyczy­
ny, że w miastecz­
ku brak jest zupeł­
nie sklepu prowa­
dzącego tego rodza­
ju artykuły.

Cóż więc mają
robić ci wszyscy,
którzy są na wa­

kacjach w Jordanowie, a więc nie
mają własnych ogródków? (H)

GDY AUTOBUSY „UCIEKAJĄ"

Słuszne pretensje mają ci, któ-

rży — z winy obsługi autobusów
PKS, kursujących na linii Porąbka —

Oświęcim — spóźniają się do swych
zajęć. Dzieje się tak dość często w

Porąbce koło Kęt. skąd niekontrolo­
wana obsługa PKS „ucieka" autobu­
sem ną 5 — 10 minut przed czasem,
określonym w rozkładzie jazdy.

Na tej . samej
linii również, dość
często zdarza się,
że przy wydawa­
niu reszty konduk
torzy PKS r. • ma

ją drobnych pie­
niędzy.

Ponieważ wymienione zwyczaje
nie przynoszą chluby PKS, jego o-

święcimska placówka zatem — w inte
resie ogółu i własnym — winna przy
pomnieć kierowcom i konduktorom
o pewnych służbowych obowiązkach.

(bil)

CO Z NIMI ZROBIĆ?

C1 DZIE mają przebywać dzieci z
” Chrzanowa (zamieszkałe w dziel

ftićy Kęty), skoro budowa przedszko­
la nie została ukończona? Wina le-

ścić swoich dzieci.

ży po stronie Wo­
jewódzkiego Biu­
ra Projektów, któ
re nie dostarczyło
w przewidzianym
terminie dokumen
tacji technicznej.
Dostarczyło nato­
miast wiele kło­
potu rodzicom,
którzy nie mają
teraz gdzie umie-
(aż'

lary i wypoczywa. A ma po czym!
Od paru tygodni przemierza ona

igłą drobniutkimi lecz widocznymi
ściegami zabytkową tkaninę. I na­
prowadza właśnie na miejsce osno­
wę — niteczka po niteczce...

Dlaczego podkreśliliśmy „widocz­
nymi ściegami"?

Otóż dlatego, że jak objaśnia nas

kierowniczka pracowni — nie two­
rzy się tu falsyfikatów. Jeżeli na

tkaninie trzeba rozpostrzeć siatkę
ściegów (dla zabezpieczenia jej przed
dalszym rozpadem) — należy to ro­
bić widocznie, aby widza nie oszu­
kiwać. nie wprowadzać w błąd, że
tkanina „jest jak nowa". Dlatego
'eż w pracowni nie wolno rekonstru­
ować materii na dużych odcinkach.
Wolno to robić jedynie na maleń­
kich przestrzeniach — kiedy kustosz
Muzeum może przysiąc, że rekon­
strukcja nie wysuwa iię poza praw­
dę i kiedy na pewno nie zmieni o-

na charakteru tkaniny.
KRÓLEWSKIE SUKNIE

ŻYJĄ OD 5 WIEKÓW
K ROLOWA Jadwiga miała około
11 180 cm. wzrostu. Była blondyn­
ką o rudawym odcieniu. Szczupłość
wymiarów jej czaszki, klatki pier­
siowej. bioder, przegubów dłoni —

zdumiała podobno antropologów, gdy
parę lat temu otworzono jej trum­
nę na Wawelu.

Jest to co prawda wiadomość z

marginesu rozmowy. Ale bardzo cie­
kawa — przeto nie chcieliśmy jej
chować tylko dla nas samych. Za­
sadniczo rozmawiamy w tej chwili
o tym, że tkanina żyje na swój spo­
sób — oddycha, potrzebuje w miarę
pizewiewu, światła, wilgoci. Gdy
biakuje jej tego, lub gdy ma nad­
miar jednego z tych składników —

niszczeje. Podobnie rzecz się ma z

purpurą.

Otóż w chwili otwarcia grobu kró­
lowej Jadwigi — szajy królowej by­
ły szare jak popiół. Ale już samo

wyjęcie ich na światło dzienne po
Pięciu wiekach grobowych (dosłow­
nie) ciemności — spowodowało, ż«

zaczęły odzyskiwać swą barwę. Ty­
siące zaś zabiegów w pracowni —

przywróciły im królewską barwę pur

pury. Dla ścisłości — nazwijmy to

dziś cyklamenem, lub jak kto woli —

amarantem zabarwionym fioletem.

Purpura bowiem nie była czerwie­
nią!

KARIERA CZERWCA

UJ1STOR1A czerwieni — jest jedną
z najdiamatyczmejszych w n.-

storii faroiarstwa. Purpura, karma-
zyn (o odcieniu korala) — były to

barwy pretendujące do czerwieni o

której marzyło się monarchom, a

Bociany wyrzekły się
...Szwajcarii

W SZWAJCARII nie ma już
ani jednego bociana. Ostatnie

gniazdo, na które wiosną bieżą­
cego roku spoglądano z nadzieją,
pozostało puste. Bociany nie

przyleciały, wyrzekły się Szwaj­
carii i zapewne nigdy tam już
nie wrócą.

W kilku innych krajach Eu­
ropy zachodniej liczba bocianów

spada z roku na rok. We Fran­
cji ptaki te są tak rzadkie, że
biura turystyczne urządzają spe­
cjalne wycieczki do wicsek z

bocianimi gniazdami.
Nawet w Holandii, która nie­

gdyś była bocianim rajem i

gdzie wprowadzono bardzo ści­
słą ochronę tych ptaków, trud­
no je dziś spotkać. Złe wieści
nadchodzą też z Danii i z Nie­

miec zachodnich.

Bociany wymierają, to jest
fakt. Przypuszczano dawniej, że

giną z głodu wskutek osuszania
biot i torfowisk. Bardzo to

prawdopodobne, ale muszą być 1
inne przyczyny tak szybkiej ich

zagłady.
W ostatnich latach zaczęto się

domyślać, że bociany giną od
trucizn owadobójczych. Albo­
wiem bociek nie tylko łowi ża­
by, zbiera też owady, a w cza­
sie zimowania w Afryce połud­
niowej żywi się niemal wyłącz­
nie szarańczą.

Być może w niedalekiej przy­
szłości będziemy musieli pomy­
śleć o założeniu bocianich re­
zerwatów.

Z ALASKI nadchodzą wieści
o masowym wymieraniu renife­
rów. W roku 1934 było ich tam

650.000, obecnie jest tylko 25.000.
Katastrofę spowodowały zmia­

ny klimatyczne i zanik mchów.
Alaska nie może już wykar-
mić tak wielkich stad tych zwie­
rząt.

której właściwie na tkaninach na

przestrzeni wieków nie udało się o-

siągnąć. Dała ją nam dopiero maź
węglowa pogazowa i wiek 19.

Najpierw dla uzyskania czerwieni
używano mięczaka purpura z Mo­
rza Śródziemnego. Gdy wytępiła go
zachłanność kupców — zrobił ka­
rierę nasz czerwiec, z którego po­
została nam dziś tylko nazwa mie­
siąca. A przecież za sprawą czerw­
ca rosły niegdyś w Polsce warownie
i fortuny. Maleńki owad czerwiec —

coccus polonicus — był jednym z

głównych dochodów skarbu pań­
stwa. Jako barwnik i produkt eks­
portowy. Zakładano więc dlań spe­
cjalne plantacje poziomek (np. na

Woli, pod Warszawą), gdyż najle­
piej wegetował na krzaczkach po­
ziomkowych.

Ale historia się powtarza. Tak jak
czerwiec zrobił karierę kosztem pur­
pury — tak koszenila kosztem
czerwca. Otóż nasz czerwiec, o ktć-
iego rozbijały się narody jVschodu
i Zachodu w II połowie 16 w. zo­
stał zastąpiony przez inną „pluskwę"
— rodem z Meksyku — koszenilę.

I kto by dziś przypuścił, że mają"
obecnie tak doskonale metody far-
biarsfcie i możność otrzymywania
wszelkich niuansów barw widma sio
necznego — od czerwieni do fioletu
(wyobraźmy sobie dawnego mistrza
farbiarskiego, który powstawszy z

grobu — umarłby chyba powtórnie
z wrażenia na wódek zwykłej czer­
wonej chłopskiej wsypy do pierzy­
ny!) — wracamy do dawnych me­
tod.

Spacerpo Kętach
C PACERUJĄC po Kętach, wiele

nasuwa się myśli i spostrzeżeń,
które, warto zanotować, nie tylko dla
użytku przyszłego kronikarza tego
miasta... Oto i cne.

Lokal tutejszej księgarni jest nie
zwykle szczupły. W dodatku jest on

punktem sprzedaży materiałów szkol
riych i biurowych oraz części... gar­
deroby sportowej.

Zeszyty, atrament czy koszulki
sportowe są potrzebne, ale w ośmio
tysięcznym miasteczku potrzebna
jest także księgarnia z prawdziwego
zdarzenia. Nad tym mogłaby się za­
stanowić krakowska delegatura „Do
mu Książki".

W miasteczku są dwa bary, które
bogatym „wyposażeniem" w wyro­
by . PMS przyciągają w lele osób. Ale
kiedy ma ktoś ochotę, powiedzmy,
na zsiadłe mleko i szuka baru mlecz
nego — nic z tego! Nie ma takiego!
A szkodą, bo cieszyłby się dużą po­
pularnością.

Skoro mowa o barach, z uznaniem
należy zanotować, iż znajdująca się
w Kętach — Podlesiu spółdzielcza
restauracja „Pod wrzosem" może
uchodzić zą przykład wzorowo pro­
wadzonej. Lokal jest estetycznie u-

rządzony, obsługa szybka i uprzej ■
ma, dania wyśmienite. Przyjemne są
również wieczorowe dansingi, mają
ce swych wytrwałych zwolenników.

IV IESTETY, pochwały nie może o-
*■'

trzymać oświęcimskie Mt-RB,
które już „od wieku" wykonuje sa­
lę nowego kina w Kętach. Sala mla
la byc gotowa na 1 maja br., potem
na 22 lipca. Do dziś nie jest jeszcze
wykończona, czemu ze smutkiem
przyglądają się kęccy wielbiciele X
Muzy. Mają jednak nadzieję, że nad
chodzący Festiwal Filmów Radziec­
kich będą oglądać w nowej już sali.
(Pod warunkiem, że tego samego
zdania będzie również i oświęcim­
skie MPRB...) .

Jest w Kętach ulica o pięknie
brzmiącej nazwie: Słoneczną. Nie
jest ona zbyt długa, wyglądem zaś
przypomina błotny basen, w którym
pojazdy pływają, a przechodnie gu­
bią obuwie. „Ulica Słoneczna" — ja­
kiż wstyd, ojcowie miasta!...

I jeszcze jedna sprawa mająca

Krótkie spięcia

W Szczucinie
na opak...
CTNIWA, omlety — okres wzrno-

żonej pracy na wsi. Na po­
lach, na klepiskach warczą maszy­
ny. •

Sypie się ziarno złocistą strugą
Dziś, jutro zawiozą je chłopi do
punktów skupu.

Jednak nie wszędzie. Na przyklap
w Szczucinie (paw. Dąbrowa Tar­
nowska) — mimo najszczerszych
chęci — nie mogą tego zrobić, Ho
właśnie GS przystąpiła do... re­
montu drogi, prowadzącej do punk­
tu skupu.

Żart? — Nic podobnego! Remont

jest w pełni: droga rozkopana, chło­
pi w żaden sposób do punktu skupu
dojechać nie mogą. A GS Szczu­
cin? — Głuchy na odgłosy terenu,
obserwuje z zadowoleniem prace i.

milczy.
Zresztą w' Szczucinie wszystko

jest jakoś na opak Punkt skupu
mieści się fis a vis siedziby Pre­
zydium GRN. Kwity dostawy zbożu
(bo skupiono kilkaset kilogramów
jeszcze z początkiem remontu dro­
gi), zamiast przestać do GRN goń­
cem, GS przesyła... pocztą. Poczta
kieruje listy przez korki (?) do
Szczucina. Tym systemem listy z

kwitami idą około tygodnia!
Żart? — Nic podobnego!
W Szczucinie wszak wszystko jesł

rta opak. A jak długo jeszcze? (mar)

Oczywiście wracamy do nich w

pracowniach konserwacji tkanin. A-

bv zmiany chemiczne zachodzące w

barwnikach z latami podlegały ta­
kim samym prawom jak i w zabyt­
kowych częściach tkanin, farbowa­
nych również barwnikami natural­
nymi. Bo dawniej używano barwni­
ków naturalnych. Np. w Polsce list­
ków brzozy (daje odcienie żółte), ko­
ry dębu (odcienie brunatne), zamor­
skiego hinduskiego mdyga (kora
drzewna dająca błękit) itp. itp.

*

[V IESPOSOB tu na tym miejscu—
napisać wszystko o Pracowni w

Muzeum Narodowym. O kąpielach
farbiarskich, w których według sta­
rych, ongiś sekretnych sposobów ką­
pie się nici przeznaczone do kon­
serwacji, o wielkim praniu (co praw
da „pierze się" w Muzeum niezwyk­
le rzadko — przeważnie tkaniny po­
chodzenia grobowego) , wodą desty­
lowaną i me żadnymi proszkami,
nawet płatkami mydlanymi, a na­
turalnymi mydlikami, o prasowaniu
przez płytę szklaną. Niesposób też

napisać o metodach dezynfekcji i
dezynsekcji, na które składają się
doświadczenia nowoczesnej chemii.

Jest to temat do dłuższej rozpra­
wy, którą powinni napisać fachow­
cy.

Ze swej strony dodajmy tylko —

że wszystkie absolutnie tkaniny ja­
kie oglądamy w gablotach Muzeum
— wyglądały przed przebyciem
. .kwarantanny" konserwatorskiej —

o wiele smętniej i żałośniej...
HALINA GRUBERT

związek ze słońcem: na kęckim ryn­
ku znajdują się wcale nieefektowne
gablotki, w których od kilku miesię­
cy niezrhieniany materiał propagan
dowo - artystyczny, pod wpływem

promieni słonecznych, ulega usta­
wicznemu rozkładowi. Jedną z ga­
blotek „zdobi" nawet rozbita szyba,
materiału zaś brak... Czas, by wła­
ściciele gablotek — kęckie zak-ady
pracy — pomyślały o swojej włas­
ności na rynku.

A BY spacer nasz zakończyć ja-
■** śniejszym finałem, notujemy,

iż Kęty otrzymają radiofonizację
przewodową, na którą od lat czeka­
ły. W całym mieście zakładane są

odpowiednie przewody, po których
jeszcze w tym roku — popłyną sło­
wa: „Tu radiowęzeł Kęty".

Na razie, miejsce radiowęzła nie

jest znane, jak również w tajemnicy
trzymany jest- skład przyszłej pro­
gramowej redakcji.

Z tym wielkim zainteresowaniem
i niecierpliwością czekają mieszkań­
cy Kęt na pierwszą audycję swoje­
go radiowęzła, (bil)

• Pierwiastek 101
• Jelenie w Tatrach
i inne ciekawostki
naukowe

Z CZASOPISM przyrodniczych
polskich i zagranicznych wy­
braliśmy dla Czytelników kilka

godnych uwagi wiadomości.

NOWY pierwiastek 101, wy­
tworzony sztucznie, otrzymał
nazwę Mendelevium ku uczcze­
niu pamięci Dymitra Mendele-

jawa, twórcy systematyki pier­
wiastków. (La Naiture, lipiec
1955).

W TATRACH nie ma już je­
leni swojskich, rodzimych. Oka­
zy, które się tam znajdują (a
jest ich po stronie polskiej oko­
ło 40), są potomkami jeleni eu­
ropejskich, azjatyckich i głów­
nie wapiti (kanadyjskich).

Sylwetka rogacza tatrzańskiego
i forma jego wieńców wskazuje
na najbliższe pokrewieństwo z

jeleniem wapiti, który byl spro­
wadzony do zwierzyńców, ta­
trzańskich drugiej połowie u-

bieglego wieku.

Również kozły i sarny ta­
trzańskie mają domieszkę krwi

obcej, azjatyckiej (z Chiwy).
Niepokój budzi los polskich

żbików. Ud kilku lat me ma

o nich żadnych wiadomości.
Przed wojną spotykano je w gó­
rach. Ostatnią ostoją żbików w

Europie jest dziś Rumunia.

(Wszechświat 1955, zeszyt dato­
wany na czerwiec).

RZĄD INDII organizuje flo­
tylle kutrów rybackich do po­
łowu rekinów. Z niesmacznego
mięsa tych ryb ma być doby­
wane białko, którego brak w

pokarmach odczuwa ludność in­
dyjska.

Złowione rekiny są cięte w

płaty, gotowane ze słabym kwa­
sem, suszone, mielone i pod­
dawane innym jeszcze zabiegom.
W rezultacie otrzymuje się bia­
ły proszek, który po rozrobieniu
z wodą daje się ubijać na pia­
nę jak białko z kurzego jaja.
(Atomes, Sierpień 1955).

KRAKDWSKsk

Akta tworzą powieść z... załączników
W Zakładach Chemicznych

w Ośiuięcimiu

sprawa kiosku spożywczego
urosła do ciężkiego problemu

Z FOCZĄTKIEM roku, do Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu przy­
był nowy gość: liczna ekipa robotników Bielskiego Przemysłowego

Zjednoczenia Budowlanego, której powierzono wykonanie pewnych robót.
Rozlokowano ekipę w hotelach robotniczych i zapewniono jej możliwie
najlepsze warunki, z wyjątkiem... zaopatrzenia.
p GNIEW AZ osiedle hotelowe po­

łożone jest w znacznej odległo­
ści od sklepów, postanowiono otwo­
rzyć przy hotelu kiosk z artykulam
spożywczymi. Początkowo miał się
tym zająć Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego przy Zakładach Chemicz­
nych.

Kierownictwo oddziału boryka się
z licznymi ^trudnościami toteż nie mo

glo otworzyć pręjektowtnych dwóch
kiosków dla załogi Zakładów Che­
micznych, nie mówiąc już o ekipie
Bielskiego Przemysłowego Zjednocz®
nia Budowlanego. Postąpiło więc roz

sądnie i uczciwie, wydając pisemne
cświadczenie, że nie uruchomi kiosku
w pobliżu hotelu, z powodu braków
w zaopatrzeniu. Gdyby' w tym staaie
otwarto nową placówkę, pula towa­
rowa rłęgłaby rozdrobnieniu i raapięj
szyłoby się zaopatrzenie załogi Za­
kładów Chemicznych.

ZAŁĄCZNIKI, ZAŁĄCZNIKI...
V A tej podstawie, BPZB rozpoczę­

ło starania o pozwolenie otwar­
cia kiosku przez własny OZR.

Mimo zapewnień, że placówka bę­
dzie zaopatrywana z puli towarowej,
przyznanej OZR BPZB, mimo gorą­
cego poparcia czynników powiato­
wych KP PZPR i Frezydium PRN
w Oświęcimiu, mimo żelaznej, logiki
tego posunięcia — Wydział Handlu
Prezydium Woj. RN w Krakowie za­
łatwił prośbę odmownie. Motywy de­
cyzji oparte były na założeniu, że na

terenie jednego zakładu pracy nie po
winno być dwóch gospodarzy, czyli
dwóch odrębnych Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego.

Pomijając fakt, że w Nowej Hucie
działają aż trzy OZR, że istnienie
dwóch placówek wprowadza kdrzyst
ny element współzawodnictwa, —

można było zgodzćć s:ę na odstęp­
stwo od wyimaginowanej reguły. Kie
rcwniik Wydziału Handlu, Jawień, nić
dotrzymał zresztą wierności zasa­
dzie. skoro — upierając się, że kiosk
winien otworzyć OZR przy Zakła­
dach Chemicznych — wysunął rów­
nocześnie projekt uruchomienia skle­
pu wielobranżowego przez OZR
BPZB. Tymczasem sprawa kompFko-
wała się. a jej akta liczyły już klika­
liżi e.«i® t załączn i.ków...

BPZB stanęło przed ciężkim pro­
blemem. Wskutek trudności w za­
opatrzeniu i dużej odległości od
sklepu, robotnicy zaczęli opuszczać
Oświęcim. Ludzie, sprowadzeni ns

budowę częstokroć z odległych oko-
lie. opuszczali ją. bo kupno każde­
go drobiazgu sprawiało im zbyt du
ży kłopot.

W tej sytuacji, nie było innego
wyjścia, jak uruchomić kiosk.
Wbrew decyzji Wydziału Handlu
Prezydium Woj. RN, wt,"fw zarzą­
dzeniom. wbrew podstawom praw­
nym — OZR BPZB otworzył kiosk
z artykułami spożywczym;. Doko­
nano tego wyłącznie na zasadzie lo
giki i troski o warunki bytowe ro­
botników — i postąpiono słusznie.

POWIEŚĆ BIUROKRATÓW...
rT' EN fakt wpłynął widocznie na

zmianę decyzji kierownika Wy­
działu Handlu. Ale nie na taką zmia­
nę, jakiej można by oczekiwać. Ka­
tegorycznie sprzeciwił się urucho­
mieniu sklepu wielobranżowego, mi­
mo że sam to niegdyś proponował.
Natomiast podtrzymał w dalszym cią­
gu zdanię o konieczności zaopatry­
wania robotników przez OZR Za­
kładów Chemicznych, chociaż nie ma

on ku temu żadnych możliwości.
Kierując się tymi niezrozumiałymi

intencjami, przesłano akita sprawy —

zapewne z niekorzystną opinią — do
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego
Liczą sobie one w tej chwili 150 za­
łączników i posiadają objętość po­
wieści, pracowicie napisanej przez
biurokratów.

Tak wygląda sprawa. W tej chwi
11 nie chodzi o nie innego, tylko
o prestiż kierownika Wydziału Han
dlu; Jawienia. Prestiż — rzecz, nie­
wątpliwie, ważna. Nie można Jed­
nak podtrzymywać zdania jednego
człowieka, kosztem zaopatrzenia ty­
siąca robotników Bielskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Budowla­
nego.

...I JEDNO POCIĄGNIECIE PIÓREM
Q PRAWA małego kiosku wywo-
u lala zbyt wiele hałasu. Przewę­
drowała z przedsiębiorstw do in­
stancji powiatnwyeh, od powiato­
wych do wojewódzkich, a teraz roz

patrywana będzie na szezeblu mi­
nisterialnym. Na rozwiązanie śmie­
sznego tego problemiku stracono
wiele godzin w wielu urzędach,
wylano morze atramentu, maszyni­
stkom ścierpły palce od wystukiwa
nia pism.

I to wszystko zrobiono dla spra­
wy, którą urzędnik — rozumiejący
wagę spraw bytowych — załatwia
jednym pociągnięciem pióra.

(IV. K.)

Zbigniew Zapert
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NIE MA TEGO ZŁEGO...

wagonie było ciemno, lampa
była zbita,

Narzekałem I kląłem, że nie mogę
czytać.

Weszła piękna kobieta i zmieniłem
zdanie.

— Dlaczego?... Co za pytanie!

Rok szkolny „za pasem"

a sklepy w Tarnowie
nie są zaopatrzane
należycie
w dziecięca odzież
\/f IMO że zbliża się nowy rok

szkolny, sklepy tarnowskie nie
są jeszcze odpowiednio na ten o-

kres zaopatrzone.
Na ogół wystarczające jest zaopa­

trzenie w artykuły pisemne, w tor­
nistry, teczki oraz w pantofle gim­
nastyczne, mundurki, wiatrówki. Ną
tomiast — w związku ze wzrostem

zapotrzebowania na pończochy, sks-r
petki i obuwie dziecięce — już dziś
dają się zauważyć trudności w peł­
nym zaopatrzeniu młodzieży szkol­
nej w te artykuły,

Czas najwyższy, by MHD uzupeł­
nił asortyment brakujących towa­
rów. (wcz).

KORESPONDENCI'
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CHCIAŁBYM SIĘ WYKĄPAĆ... 11

jV ALEZĘ do osób, które — nie po
L ’

siadając w domu łazienki — ko

rzystają z usług miejskich łaźni.
Któregoś dnia, w godzinach przed

południowych wybrałem się do Łaź­
ni Rzymskiej, aby się wykąpać. Je­
dnak .nie mogłem tego uczynić, po­
nieważ łaźnia czynna jest w godz.
13 21. tj. w tym czasie, kiedy prą
cuję. Udałem się więc nad Wisłę,
ale zimna i brudna woda nie zachę­
ciła mnie do kąpieli.

Ponieważ w podobnym położeniu
znajduje się wiele innych osób, pro­
ponuję przedłużyć czas funkcjono­
wania łaźni o dwie lub trzy goi
dżiny _

Jeszcze kilka słów pod _______

Łaźni Paryskiej. Klienci, odwiedza­
jący tę .placówkę, niechętnie korzy­
stają z natrysków, ponieważ kabiny,
przeznaczone na ten cel, są zbioro­
we.

przed jooludniem.
adresem

Korćsp. J . R.

1
•i
i
i

147-letni kołchoźnik
przez kilka godzin
zwiedzał Wystawę Rolniczą
w Moskwie

a potem podziękował
za samochód

i pieszo poszedł
do hotelu
VV7 TYCH dniach Wszechzwiązko-

wą Wystawę Rolniczą zwiedz:!
jeden z najstarszych ludzi w ZSRR
— 147-letni kołchoźnik Machmud Aj-
wazów. Przybył on do Moskwy wrazi
z kilkunastu innymi członkami koł­
chozu im. Komsomolu w rejonie łe­
mkowskim (Azerbejdżan).

Podczas zwiedzania wystawy Mach-
mud Ajwazow bez trudu dotrzymy­
wał kroku swym towarzyszom i ży­
wo interesował się eksponatami. i

Rześki staruszek po kilkugodzin­
nym oglądaniu wystawy odmówi!

skorzystania z samochodu i pieszo ■
udał się do hotelu. s

Ajwazow mimo podeszłego wieku i

ma doskonalą pamięć i często opo-
’

wiada o wydarzeniach sprzed stu i i
więcej lat. j

W kołchozie im. Komsomolu, do ’

którego wstąpił jako jeden z pierw­
szych, zajmuje się on obecnie upra­
wą warzyw.

Meldunek z budowy
nowych wodociągów

Budowa urządzeń
oczyszczających filtry
yLC'ZA filtrowe, na które składa

się m. in. 900 ton żwirku kwar-
„cytowego, będą oczywiście w trakcie

oczyszczania wody pitnej same ule­
gały zanieczyszczeniu osadem. W
związku z tym obok budynku fil­
trów buduje się urządzenia, których
zadaniem będzie płukanie filtrów
oraz odprowadzanie brudnej wody.
Te urządzenia to: odmulnik (jak sa­
ma nazwa wskazuje — zatrzymują­
cy przede wszystkim mul) oraz Scie
ki, którymi będzie spływać woda, aby
następnie odpłynąć z terenów oczysz
ćzalni korytem starego biegu Ruda-
wy,

Roboty posuwają się szybko natj
przód i wkrótce będą zakończone.

(gaw^
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Sobota

Józefa

Wciąż jeszcze w Krakowie
ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

TEATRY

Cierpią na tym przede wszystkim konsumenci

SK0W&
NIE WYCHODZI NA ZDROWIE

NI ARESZCIE doczekaliśmy się
■*’ pogodnych dni — wzdychają
z ulgą krakowianie.

Są jednak tacy, którym pogo­
da nie wychodzi na zdrowie.

Tumany kurzu,
unoszące się za

przejeżdżającymi
samochodami nie

należą do przy­
jemności.
Do pokrzywdzo­
nych należą mie­
szkańcy domów

przy ul. Mazo­
wieckiej. której
nawierzchnia -po­

zostawia wiele do życzenia.
Pożądane byłoby, aby MPO Czę­

ściej odwiedzało tę ulicę, (łka)

Sprawą tą winien
jak najszybciej zainteresować sią
Wydział Handlu MON
LU

_ jak w każdym większym mieście — Istnieje duża
’ ’ ilość 1 klepów różnych branż, pokaźna liczba punktów usługowych

oraz placówek zbiorowego żywienia. Wydawać by się więc mogło, że

każdy krakowianin bez trudności zaopatruje się w potrzebne mu arty­
kuły 1 korzysta z usług. Okazuję się jednak, iż tak nie jest.

A MOŻE KONKURS?...

p ESTAURACIA „Jutrzenka"
■EL przy ul. Siennej 4 powinna
zorganizować dla swych konsumen­
tów konkurs pt. ,,Kto odgadnie, ja­
kie potrawy mamy dzisiaj w jadło­

spisie". Konkurs
taki byłby atrak­
cją, natomiast od

cyfrowanie hiero­
glifów w jadło­
spisie na co-,

dzień to męczą­
ca i denerwują­
ca .„zabawa",
jeden jadłospis

niż kłaść

Pracownice
stołówki PSS nr 27

„ciułały" zapasy
kosztem

studenckich żołądków

umieścić'

Lepiej
na widocznym miejscu,
na stolikach dziesięć nieczytelnych.
Chyba, że kierownictwo restauracji
.jutrzenka" zacznie staranniej wy­
pełniać jadłospisy, (aż)

DZIWNY PRZYSTANEK

r\ ZIWNY przystanek tramwajowy■L' znaiduje się pod kinem „Wan­
da". Dziwny dlatego, gdyż nie

wszystkie tramwaje zatrzymują sie
przy' nim, a jakie
— sami pasaże­
rowie muszą to

podpatrzyć, gdyż
żadna tablica na

przystanku tego
nie' komunikuje.
Wozy tramwajo­
we nr 10i1-1

nie zatrzymują się na przystanku
przed kinem „Wanda", lecz dopiero
100 m dalej, na rogu ul. Bohaterów

Stalingradu. .

Tego rodzaju praktyki są niedo­
puszczalne. (aż)

'
— Trudno jakoś dać sobie radę z

krato'titimi kierowcami taksówek.

Np. poprosiiem kierowcę taksówki
nr 5, stojącej na pl. Dominikańskim,
o podwiezienie mnie do kina „War­
szawa". Odmówił, twierdząc, iż od­
cinek, ul. Grodzkiej do Wawelu jest
zamknięty. Zaproponowałem drogę
okrężną, obraził się na mnie za po­
dobną propozycję...

Istotnie, to ciekawe: prostą drogą
jechać nie można, okrężną me chce,
gdy za blisko — nie opłaca się, jak
trochę dalej — szkodą czasu... (m)

*

— Od czterech miesięcy, telefon
nr 327-55, łączący naszą budowę ze

światem, płata nam brzydkie figle.
Gdy, wezwany nieprzeliczonymi mo

nitami, monter zdoła wznowić jego
działalność, już po upływie dwu go­
dzin milknie ponownie, darząc pra­
gnących rozmawiać serią trzasków,
po czym znów „siada". Takie . tele­
foniczne fochy psują nam koordyna­
cję prac, przeszkadzają w kontak­
tach z kierownictwami innych obiek
tów budowlanych. Ćo robić?

Tekę grafiki
meksykańskiej
wydaje „Sztuka**

Na półkach księgarskich Krakowa,
ukazało się ostatnio ciekawe wybaw
nictwo „Sztuki", które bez wątpienia
znajdzie wielu amatorów.

Jest to „Teka Maksykańska", za­
wierająca wiele reprodukcji dzieł gra
tików meksykańskich.

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny l se­

kretariat 246-75, dziąl miejski .546-34
dział terenowy 219-48, Łączności z

Czytelnikami: 542-53 (w godz, 10—17),
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja RSW „Prasa".
Wiślna 2, H P, tel. 558-62

Biuro Ogłoszeń: Kraków,
Główny 46. tel. 553-40.

Zam. nr 2095

ul.

Rynek

5-B — 10381

na

do
w

F) OSTAJEMY znacznie mniejsze
Jł*-7 porcje, niż nam się należą. Pro­
simy o przeprowadzenie kontroli,
gdyż jesteśmy przekonani, że ktoś
nas dobrze' zarabia...‘t

Tej treści list nadszedł ostatnio
Państwowej Inspekcji Handlowej
Krakowie.

Nie zwlekając, przeprowadzono
kontrolę. Cóż silę okazało? Przy III
Domu Akademickim (ul. Reymonta)
istnieje stołówka PSS nr 27. Od 1
lipca do 5 sierpnia br. stołowało się
w. niej 599 słuchaczy studium zaocz­
nego. 3 pracownice stołówki: Geno­
wefa Zamamek — kierowniczka, Ele­
onora Sternalska — szef kuchni i
Maria Ćwik — podkuchenna — gro­
madziły „na lewo" kulinarne zapasy,
oczywiście, kosztem stolownlków.

Dość powiedzieć, że w dniu kon­
troli inspektorzy PiH znaleźli w

kuchennych zakamarkach znaczne

ilości szynki, masła, kotletów, mię­
sa schabowego i kiełbasy czosnko­
wej, które trzy pracownice stołów­
ki „uciułały" sobie, kosztem zmniej
szania wydawanych porcji.

Przeciwko winnym wszczęte
stało postępowanie karne, (lj

ROZMIESZCZENIE sklepów, jad­
łodajni 1 punktów usługowych

n:e zawsze odpowiada potrzebom
mieszkańców naszego miasta,
takie' dzielnice, w których brak
barów mlecznych (np. Dębniki),
też — na dużej przestrzeni —

ma żadnej jadłodajni (np. na

s.e tramwajowej od końca ul. Kar­
melickiej do Bronowie). W in­
nych znów dzielnicach trudno zao­
patrzyć się w. . pasmanterię, arty­
kuły piśmiennicze, pieczywo, ja­
rzyny, obuwie itd.

Mieszkańcy takich upośledzonych
dzielnic tracą wiele czasu na załat­
wiane sprawunków, często w m-

inej części miasta. A jeżeli w od­
ległym sklepie jest remanent, to za­
kupienie każdej drobnostki staje się
naprawdę uciążliwe.

Natomiast są dzielnice, gdzie skle­
py sprzedające te same towary są­
siadują niemal ze sobą, gdzie przy
jednej ulicy istnieje dwie lub na­
wet więcej jadłodajni, punktów u-

sługowych tej samej branży itp.
Rzecz zrozumiała, iż dużą rolę

w rozmieszczeniu placówek han­
dlowych czy gastronomicznych od­
grywają względy lokalowe. Dla u-

ruchomienia nowych punktów sprze

Są
jest
lub
nić

tra-

dąży często trudno znaleźć od­
powiednie pomieszczenia.

W wielu wypadkach, sąsiadujące
ze sobą podobne sklepy, to sklep
MHD i sklep PSS, a więc pod­
legle dwóm, odrębnym instytu­
cjom. Właśnie przez likwidację są­
siadujących sklepów tej samej bran
źy zyskać można wolne lokale, w

których znalazłyby pomieszczenie
potrzebne, a nieistniejące przy
danej ulicy czy dzielnicy, placów­
ki.

Powyższą sprawą powinien zain­
teresować się Wydział Handlu
MRN i — w porozumieniu z po­
szczególnymi radami dzielnicowy­
mi, kierownictwem MHD, PSS 1
spóldzie’ni usługowych — doko­
nać zmian w rozmieszczeniu po­
szczególnych placówek, zmian ko­
niecznych w interesie mieszkań­
ców naszego miasta, (s)

Słowackiego, Groteską, Nurt, E«tr*
da Satyryczna — nieczynne.

Stary (duża sala) — godz. 19.15
„Imieniny pana dyrektora".

Poezji — godz. 19.15 „W małym
domku".

Studio — godz. 19 — koncert Pań­
stwowej
„Ulubione

Młodego
„Most".

- godz. 19 — koncert Pań*
Filharmonii Krakowskiej
melodie".

Widza, godz. 19.15

K9IYA
— godz. 16, 18, 20 „LosyApollo

kobiet".
! Wanda
Escondido".

Świt — godz.
bez kłamstwa".

Sztuka — godz.
nfa przy głównej

Młoda Gwardia
19.30 ..Zakazane piosenki".

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „Dz.ś
wieczór gramy".

— godz. 16, 18, 20.15 „Rio

16, 18, 20 „Dzień

16, 18, 20 „Kawtar*
ulicy".
- godz. 15.30, 17.30.

R EPRODUKUJEMY rysunki Wandy Boguszewslcfej-Maztak, obr*-
11 zujące występy w Krakowie artystycznych zespołów zagranicz­

nych przybyłych na V Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów.

«0-

Kronika Krakowa

W Krakowie
organizuje się

kursy
dla ekonomistów

W celu podwyższenia kwalifikacji
zawodowych pracowników technicz­
nych, ekonomicznych i administra­
cyjnych — Dyrekcja Kursów Ekono­
micznych w Krakowie organizuje w

woj. krakowskim kursy pod hasłem:
„Przez podwyższenie kwalifikacji za

wodowych, do obniżki kosztów wła­
snych".

Dyrekcja Kursów Ekonomicznych
mieści się w Krakowie, przy ul. Stra
szewskiego 27. Tam też Udzielane są
informacje i przyjmowane zapisy
kandydatów.

\\7 ZWIĄZKU z poborem męż-
’ *

czyzn, urodzonych w roku
1935 oraz’w latach 1934, 1933, 1932

l 1931, którzy dotychczas korzystali
z odroczeń zasadniczej służby woj­
skowej, przeprowadza się konferen­
cje Wojskowych Komisji Rejono­
wych, z udziałem przedstawicieli
Prezydiów Rad Narodowych oraz or­
ganizacji społecznych. Na konferen­
cjach omawia się sprawy admini-
stracyjno-organizacyjne, np. przygo­
towanie lokali Rejonowych Komisj'
Poborowych, sprzętu, ewidencji itp.

Centralnym zagadnieniem, omawia
nym na konferencjach, jest odpo­
wiednie zorganizowanie pracy poli-
tyczno-kulturalnej podczas poboru.
Tutaj szerokie pole do popisu ma­
ją ŻMP, LPŻ ‘ i inne organizacje
masowe oraz młodzież szkolna, bo­
wiem pokazy artystyczne, wyświet-_
lanie przezroczy, prelekcje na tema-'

ty aktualne, w lokalach Rejonowych
Komisji Poborowych wypełnią czas

młodzieży, oczekującej na swoją ko­
lejkę. (kp)

Żywiołowy „Kozak" w interpretacji tanecznej grupy z Kijowa.

Wzoroiuo pracuje
ekipa łączności
miasta ze wsią
przy Spółek.„Autotransport"
p KIPA łączności miasta ze wsią
■Lj przy Spółdzielni Transpoirtowo-
Komuniikacyjnej „Autotransport" w

Krakowie pomogła spółdzielcom z

Sygneczowa koło Wieliczki w zwóz­
ce i młóceniu zboża.

Spółdzielnia „Autoitransport" spra­
wuje opiekę nad spółdzielnią w Syg-
neczowie od wiosny br. W tym cza­
sie dokonała wielu remontów ma­
szyn rolniczych oraz pomogła w awóz
ce materiałów budowlanych.

O . udzielonej im pomocy spółdziel­
cy mówią z dużym uznaniem.

Spółdzielnia „Autotransport" z

Kratowa może stanowić wzór dla
wielu, instytucji, które podjęły się
opieki.nad spółdzielniami produkcyj­
nymi, ale... przyrzeczeń swoich nie
wypełniają, w stu procentach, (mar)

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

WPISY na kursy księgowości lin stop
nia, planowania, analizy gospodarczej,
organizacji i planowania handlu przyj­
muje Dyrekcja Kursów Pól. Tow. Eko­
nomicznego, ul. Straszewskiego 27 i Flo­
riańska 38, teł. nr 538-25 w godz. 9 do 19.

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobowy „Opel Olimpia"
4-drzwlowy, górnozaworowy, po gene­
ralnym remoncie sprzedam. Bydgoszcz.
Matejki 7/1, tel. 55 -54. 2872

SAMOCHÓD osobowy „Mercedes" 479 V
sprzedam.' Bydgoszcz, Krakowska 16
m. 6. W. Mocny. 2871

SAMOCHÓD B. M. W. mod. 926, stan
bardzo dobry, sprzedam. Oglądać: Wro­
cław, ul. Nowa 1, godz. 14—16. 2841

ZGUBY

KĘDZIORA Józefa, zam. w Nowej Hu­
cie, zgubiła przepustkę tymczasową wej
ścia do kombinatu Huty im. Lenina.

KOKOSZKA Czesław zam. Nowa Huta,
zgubił legitymację Związku Zawodowe­
go nr 023603. 10682

Stal — godz. 16, 18, 20 „Dzień bez

kłamstwa".
Przyjaźń - godz. 17, 1S. I». 20

„Wesele w Ecser", „Sport radziecki
(5/54). Godz. 15 1 16 „Weseli podróż­
nicy", „Kasztanka".

WDK — godz. 20 „Wiedźmy".
Chemik — god?. 19 „Dzieci ulicy".
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Mój

przyjaciel Fabian".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

„Achtung, Banditen"!

WYSTAWY
Wystawa historii Wawelu — wLtt

ki, środy, czwartki. e»iz 9 — 14.-O,
piątki g >dz. 12 — 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. iw. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Pałac Sztuki — wystawa obrazów

dawnych mistrzów.
Oddział Muzeum Narodowego ('1L

Smoleńsk 9) — wvs'aw«.
Muzeum Etnograhczne (pl. Wolni*

caII)—
" ’ “ '

wym“.
Wystawa

Szczepanik- 9).
Muzeum Historyczne miasta Krake

** (uL św. Jana 12).

„Sztuka w stroju ludó*

w domu Szolayskicb (pu

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie*

mTadzkiego I. Telefony 222-22 . 594-13
1 2H-12 utztela o >ni «■» we wszyr-
k-ch nagłych wypadkach 1 nagłych
zachnrzeniacb oraz w przypadkach
Dóliżntezych.

Ambulatorium Pogotowi* czynne
jest całą dotę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Lubicz
7, Krakowska 1, pl. Inwalidów 7. Ry
nek Podgórski 9, Senatorska 5, Grze

górzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY

I Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

Powieści Dostojewskiego
w wydaniu PIW
p AŃSTWOWY Instytut Wydawnl-
*•

. czy przystąpił ostatnio do wyda­
wania utworów znakomitego pisarza
rosyjskiego — Fiodora Dostojewskie­
go. Jako pierwszy tom, cyklu pod
redakcją Pawia Hertza ukazała się
powieść „Zbrodnia i kara" w nowym
tłumaczeniu Cześlawa Jastrzębiec-
Kozłowskiego.

W przygotowaniu znajduje się po­
wieść „Biedni ludzie" w przekładzie
Andrzeja Stawara.

Twó
a

przyjacse

Tancerka litewskiej grupy ta­
mecznej.

Solistą tancerz z Moskwy.

SOBOTA, 27.VIII. 55 R.
5.05 Wiadomości 5.10 Poranne

maitości rolnicze 5.30 Aud. dla
5.40 Omówienie programu dnia 5.4o
Gimnastyka 6.00 Stan pogody i dzień
nik 6.15 Tańce ludowe różnych na­
rodów 6.33 Kalendarz radiowy 6.45
Gimnastyka 6.55 Omówienie progra­
mu dnia 7.00 Stan pogody 1 dzien­
nik 7.15 Z piosenką do pracy 7.38
Stan pogody i wiadomości 7.45 Or-

,gany kinowe 8.00 Kon.cert muzyki
rozrywkowej w wyk. ork. rózgi,
wrocł. 8 .30 Dla dzieci star, słuch. El.
Jędnkiewicz „Żmija" 8.50 Muzyka ta
neczna 9.00 Piosenka tygodnia 12.04
Wiadomości-12.10 Przegląd prasy sto

lecznej 12.15 Utwory skrzypcowe w

wykonaniu Fritza Kreislera 12.30 Na
swojską nutę 12.50 Aud. dla wsi
13.05 Omówienie programu II 13.10
Koncert muzyki popularnej 14.00 Wia
domości, informacje, komunikat o

stanie wód 14.10 Uiwory skrzypcowe
w wyk. St. Włodarskiego 14.30 Mu­
zyka rozrywkowa 15.00 Symfonia
Haydna 15.25 Koncert rozrywkowy
w wyk. ork. mandol. Solista — J .

Sidorowicz (tenor) 16.00 „Śmierć na

Krzemionkach" fragm. nowej po­
wieści Jana Wiktora o Kostce Na-
pierskim 16.15 Koncert 16.30 Dzien­
nik krakowski 16.40 „W lotniczej
rodzinie" aud. Cz. Berendy z Aero­
klubu Krakowskiego 16.50 Muzyka
taneczna 17.00 Dla dzieci aud. sł. -

muz. „Tańcę i zabawy na wcza­
sach" 17.30 Muzyka taneczna 17.40
Koncert życzeń rozgł. krak. 18.10
Piosenka, tygodnia 18.15 Wiadomo­
ści 18.20 Felieton aktualny 18.25 Pie­
śni i melodie ludowe Rumunii 13,00
Muzyka 1 aktualności 19.25 „Niezwy­
kła przygoda Tartarina z Tarasko-
nu“ — montaż fragmentów pow.
Daudet 19.55 Muzyka taneczna 20.30
„Pustki w kieszeni" — k-cmedia Iwa
na Turgieniewa 21.10 Muzyka 21.30
Stan pogody i dziennik wieczorny
2,1.50 Muzyka taneczna 22.10 Utwory
Ludwika van Bcethovena 23.00 Mu­
zyka taneczna 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

roz

wsi

rl
I Ostrzegamy przed kupnem ;

MASZYNY DO PISANIA
długim wałkiem marki „TRUMPH" Nr fabryczny 627528, która J

a została skradzioną z biura naszej Ekspozytury w Krakowie przy ul. J
ś Krowoderskiej 5. ’ j
J Warszawska Żegluga na Wiśle Ekspozytura Rejonowa w Krakowie. J

z

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ

w Dworach k. Oświęcimia
ogłaaza

DODATKOWE WPISY
do 2-letniej Zasadniczej Szkołg Chemicznej

na wydziały; chemicz ny, metalowy i elektryczny.
'

Warunki przyjęcia:

Przyjmuje się młodzież bez egzaminu po ukończeniu 16 lat życia
(rocznik 1939 i starsze) i 7 klas szkoły podstawowej,

Do podania należy dołączyć: 1) świadectwo szkolne, 2) wyciąg ak­
tu urodzenia,.,3) życiorys, 4) zaświadczenie o stanie majątkowym ro­
dziców, 5) ząświadczenile z zakładu pracy ojca z podaniem mieś,
zarobku, 6) świadectwo lekarskie.

Termin składania podań upływa z dniem 1 wrześnią br. Pomiesz­
czenie w internacie zapewnione. 0077

PRACOWNICY POSZUKIWAĆ!

Wysokokwalifikowanych TOKARZY 1 FREZERÓW zatrudni natycha
miast Przedsiębiorstwo Państwowe Wytwórnia Gryzerów w Krako­
wie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna P. P. Wytwórnia Gry­
zerów Kraków — Podgórze, ul. Rydlówka 5. 2843
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zakończyło swe boje na wrocławskim stadionie

IV Letnia Spartakiada WP

wykazała, że młodzież
niewiele ustępuje „sławom**

Rarwne miasteczko namiotów, rozłożonych na pięknym terenie Sta-
■*-’ dionu im. gen. Świerczewskiego we Wrocławiu, już zlikwidowano.
IV Letnia Spartakiada Wojska Polskiego, która trwała od 17 bm., zo­
stała zamknięta. 700 Czołowych spor towców-żołnierzy, reprezentujących
okręgi wojskowe oraz Lotnictwo i Marynarkę Wojenną, zakończyło swe

boje w następujących konkurencjach: w strzelaniu (kulowym i śruto­
wym), w boksie, lekkoatletyce, ply waniu, siatkówce, koszykówce, w

wieloboju oraz kolarstwie.

•Dziś mecz

CWKS Kraków
-CWKS Bydgoszcz

Spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo II ligi między dwoma drużyna­
mi wojskowymi CWKS Kraków i

CWKS Bydgoszcz rozegrane zostanie
w dniu dzisiejszym, tj. w .sobotę 27
bm. Mecz odbędzie się na stadionie

przy ul. Bronowickiej.
Początek o godz. 16.30.

kordy WP i nowe rekordy Polski,
ustanowione we Wrocławiu, dowo­
dzą,’ że poziom sportu w wojsku nie­
ustannie się podnosi i że praca kół
sportowych w jednostkach staje się
coraz lepsza.

*

IV
’

Spartakiadę WP wygrał Śląski
Okręg Wojskowy, zdobywając łącznie
27.5 pkt. przed Warszawskim OW —

30.5 pkt., Pomorskim OW — 44,5 pkt.,
Wojskami Lotniczymi — 64 pkt. i
Marynarką Wojenną — 73 pkt.

W punktacji łącznej za konkuren­
cje zimowe i letnie Spartakiadę Woj
ska Polskiego wygrał Warszawski OW
— 43 pkt., przed Śląskim OW — 47
pkt., Pomorskim — 73,5 pkt., Woj­
skami Lotniczymi >kt i Mary­
narką Wojenną —

Szwedzi
pokonali
naszych żużlowców

CZWARTEK 25 bm'. na wy-* * pełnionym około 60 tysią­
cami widzów stadionie olimpijskim
odbył śię międzynarodowy mecz żu­
żlowy między silną drużyną szwedz­
ką — Vargamą a przodownikiem
pierwszej ligi żużlowej Gwardią Byd
goszcz.

Str. 6 echo krakowskie

Walka o prymat
uj lidze wojewódzkiej

weszła w decyiM^ fazę

Tylko Kocerka
wygrał w Gandawie
y UDZIAŁEM 92 osad z 24

krajów rozpoczęły się w czwar­
tek w Gandawie wioślarskie mi­
strzostwa Europy. Pierwsze elimina­
cje rozegrane przed południem za­
kończyły się niepowodzeniem osad
polskich. Nasza czwórka ze sterni­
kiem zajęła w swoim przedbiegu o-

statnie czwarte miejsce za Anglią,
Węgrami i NRF w czasie o 12,5 sek.
gorszym od zwycięskiej osady An­
glii-

Również w dwójkach bez sternika

załoga polska nie nawiązała walki o

czołowe miejsca. Polacy
i Poniatowski przegrali
nie z osadami Holandii i

konali Francję, zajmując
sce.

Zwycięzcy biegów eliminacyjnych
zakwalifikowali się do półfinałów.
Osady pokonane będą jeszcze wal­
czyły o miejsce w półfinale
gażach. Po południu odbyły
sze eliminacje.

T. Kocerka

zdecydowa-
Danli, a po­
trzecie miej

iy repa-
się dal-

J EŚZCZE tylko 6 kolejek spotkań
o mistrzostwo ligi wojewódz­

kiej i dowiemy się, która drużyna re­
prezentować będzie nasz okręg w fi
nałowych spotkaniach o wejście do
II ligi piłkarskiej.

Ale chociaż pozostało tak niewiele
czasu do zakończenia rozgrywek w

III lidze, sprawa zdobycia tytułu
mistrzowskiego jest wciąż jeszcze
otwarta, wciąż jeszcze kilka drużyn
pretenduje do mistrzostwa. W naj­
lepszej sytuacji jest Sparta Bieża­
nów, mimo porażki poniesionej w

środę w Żywcu ze Stalą. Ma ona

bowiem jeszcze dwa zalegle mecze

i legitymuje się zaledwie 14 straco­
nymi punktami, gdy obecny przo­
downik tabeli Beskid Andrychów ma

15 punktów straconych.
Do dalszych pretendentów do mi­

strzostwa zaliczyć należy: Budowla
nych Nowa Huta, Stal Żywiec i
Dębskiego, a nawet i Kolejarza Pro
kocim, który również ma teoretycz­
ne szanse na zajęcie pierwszego
miejsca.
R EZPOSREDNIE spotkania pomię

dzy czołówką zadecydują o mi­
strzostwie. Już w nadchodzącą nie­
dzielę będziemy świadkami pierwsze
go meczu z serii decydujących spot
kań.

W Żywcu Stal zajmująca czwarte
miejsce zmierzy się z przodowni­
kiem tabeli Beskidem Andrychów.
W wypadku zwycięstwa gospodarzy
różnica dzieląca Beskid od Stali
zmniejszy się tylko do jednego punk
tu. Na sukcesie piłkarzy z Żywca
mogą skorzystać dalsi pretendenci
do pierwszego miejsca: Budowlani
z Nowej Huty grający w Borku z

Unią, Dąbski mający za przeciwni­
ka zdecydowanego „outsidera" tabe­
li Kolejarza Nowy Sącz i wreszcie
Bieżanowianka.

Ta ostatnia drużyna nie ma jed­
nak łatwego zadania. Gra ona bo­
wiem z Kolejarzem w Prokocimiu,
który wciąż jeszcze nie zrezygnował
z walki o pierwsze miejsce i przy
dogodnym dla niego podziale punk­
tów wśród najgroźniejszych rywal,
może jeszcze wtrącić się do walki
o prymat w III lidze.

W grupie drużyn zagrożonych spad
kiem najciekawiej zapowiada się
mecz Włókniarza Chełmek ze Stalą
Kabel w Chełmku. Piłkarze z Chełm
ka mają jedną z nielicznych osta­
tnich szans na oderwanie się od

„spadkowiczów" i zabezpieczenie trze

cioligowej egzystencji do następne­
go sezonu i prawdopodobnie będą
chcieli wykorzystać tę szansę, jaką,
daje im własne boisko i zdobyć tak
bardzo potrzebne punkty.

Również i Stal z Nowej Huty nie
jest jeszcze w pełni zabezpieczona

przed spadkiem i musi wygrać co

najmniej 3 spotkania. Nadarza jej
się dobra okazja w niedzielę, gdyż
jej przeciwnik „zza miedzy" — LZS
Czyżyny po ładnym zrywie na po­
czątku drugiej rundy ostatnio znów
osłabł i sprawia takie wrażenie, jak
gdyby już zrezygnował z walki o

utrzymanie się w III lidze.

Program niedzielnych spotkań trze

cioligowych zamyka mecz zdecydo­
wanych maruderów Startu OZC z

Unią Tarnów.

Dla orientacji -podajemy aktualną
tabelę III ligi, ,po uwzględnieniu me­
czu środowego Stal Żywiec — Bieża-
nowianka 1:0.

W drużynie szwe

dzkiej wystąpili
m. in. doskonały
Runę Soermańder,
dwukrotny zwy­
cięzca wicemi­
strza świata — Ol-
le‘ Nygrena oraz

Allan Nilsson, któ-
ry zajmuje 7 miej-
sce w szwedzkiej
lidze żużlowej.

Goście byli najsilniejszą drużyną
Skandynawii jaką gościliśmy, dotycb
czas w Polsce i • przewyższali na­
szych zawodników zdecydowanie.
Wysoka technika jazdy, niezwykle
skuteczne i płynne branie wiraży,
piękne zmiany w prowadzeniu —

oto główne zalety żużlowców szwedz
kich.

Mecz wygrali wysoko Szwedzi
67:38. Zwyciężyli oni w 11 wyści­
gach, Polacy w pięciu, a dwa zakoń-

się wynikiem remisowym.

1. Beskid Andrychów 23 31 51:35
2. Budowl. Nowa Huta 22 28 38:27
3. Sparta Bieżanów 21 28 39:29
4. Stal Żywiec 23 28 44:33
5. Sparta Dąbski 22 27 36:28
6. Kolejarz Prck. 22 25 42:35
7. Stal Tarnów 22' 24 32:31
8. Stal Kabel 23 23 36:32
9. Stal. H. im. Lenina 23 22 34:36

10. Unia Borek 22 21 39:4(1
11. Włókniarz Chełmek 22 20 53:43
12. LZS Czyżyny 22 19 29:42
13. Unia Tarnów 22 16 24:48
14. Kolejarz N. Sącz 22 11 19:37
15. Start OZC 23 11 25:43

W, Spartakiadzie widzieliśmy wie­
lu czołowych sportowców polskich
jak np. Drogosz, Pietrzykowski, Ku-
kier, Iwański, Krzyszkowiak, Graj,
Chojnacki, Majka-Dobrzypka itd. Nie
Wątpliwie czołówka ta nadawała ton

zawodom, ale na najwyższą pochwa­
lę zasłużyła tu młodzież, która po­
trafiła niejednokrotnie nawiązywać
prawię' że równorzędną walkę ze

i,sławami" i zademonstrowała świet­
ne przygotowanie kondycyjne, wiel­
ką ambicję i wytrzymałość.

Najdobitniej uwidoczniło się to
w turnieju bokserskim, który stał

naprawdę na wysokim poziomie.
Wielu młodych pięściarzy ujawniło
tu swoje uzdolnienia, jak np. mło­
dy lotnik BEZUSZKO, PIŃSKI
PŁAŻEWSKI, WILK, SZEWCZUK
1 inni. Najlepszym pięściarzem tur

nieju okazał się mistrz Europy Zby
szek Pietrzykowski, który walczył
w wadze średniej. Wyraźnie wi-

’ dać, że zawodnik ten lepiej czuje
się w tej kategorii 1 że obecnie

znajduje się w wysokiej formie.

Po prostu „roznosił" on swych
przeciwników i był od nich o 2—3

klasy lepszy.
LEKKOATLETYCE widzieliś-

* *
my wiele cennych osiągnięć, z

których wyniki Krefta, Majki-Do-
brzyckiej, Cabana i Krzyszkowiaka
są najbardziej wartościowe. Warto
tu wspomnieć -o skokach z ‘tyczką
Adamczyka, występującego poza kon
kursem. 4,10 m, 4.20 i 4,30 m zawod­
nik ten przeszedł za pierwszym ra­
zem! Ustawiono mu poprzeczkę na

wysokości 4,40, a więc o 4 cm wy­
żej od rekordu Polski. Było już sza­
ro. Adamczyk, po pięknym rozbiegu,
wyprysnął w górę jak strzała i... bez
trudu przeszedł tę wysokość. Miał
jednak pecha! Gdy . był już na pia-,
sku„ tyczka nie . zatrzymana przez śkich, objętych ostatnim konkursem

PKOI. Odgadł on trafnie wszystkie
wyniki meczów, wygrywając tym sa

mym jedną z głównych nagród
tys. złotych.

Krakowski szczęśliwiec liczy
ląta i prócuje jako sprzedawca
sklepie komisowym MHD . przy
Floriańskiej.

— Kiedy dowiedział się Pan o wy
granej? . ...

’■— O tym, że podane przeze mnie
wyniki zgadzają się> z uzyskanymi -

na boisku, wiedziałem już w nie­
dzielę, .słuchając radiowego komuni­
katu sportowego. Obawiałem się tyl­
ko, czy kupon mój na czas trafił
do Warszawy. Dopiero podany we

środę wieczorem radiowy komunikat
o wynikach konkursu, podczas któ­
rego usłyszałem swoje nazwisko róz
prószył moje obawy, a później prze
czytałem swe nazwisko w prasie...

— Ile kuponów Pan wysłał?
— Tym razem 28. Dotychczas bra

łem udział w każdym tego rodzaju
konkursie, wysyłając przeciętnie o-

koło 20 kuponów, ale bez większego
powodzenia. W poprzednim odga­
dłem 8 wyników.

— A więc szczęście decyduje w ta
kich wypadkach, 'a nie- logiczne rozu­
mowanie?. ‘

;
— Oczywiście. Drużyny nasze gra

ją bardzo nierówno. Nie ma po pro­
stu pewniaków, co najlepiej wyka­
zała ostatnia niedziela ligowa. Wy­
pełniając kupony nie opierałem się
na logicznym rozumowaniu, lecz dę
wolnie zapełniałem kratki, korzy­
stając przy tym z pomocy mego
8-letniego synka Bogusia.

— Na co zużytkuje Fan wygraną
sumę? ■ ............

'

—A Jeszcze nie zastanawiałem się
nad tym. W tej chwili czekam na

jej przekazanie^ (ś)

Z. DALL

Wypełniając kupony
'

Konkursu PKOI.

korzystałem z pomocy
8-letniego synka Bogusia
— mówi krakowianin

zdobywca 100 tys. zł
w totalizatorze piłkarskim
P RAWDZIWY „nos" sportowy wy-
1 kazał Mieczysław’ Glązor trafnie

przewidując wyniki spotkań piłkar-

7T7 LETNIA Spartakiada Woj-'’ ska Polskiego, która od­
była się we Wrocławiu, przy­
niosła w dorobku wiele cennych
osiągnięć w różnych dyscypli­
nach sportu i wykazała, że
wkład naszego Ludowego Woj­
ska w rozwój kultury, fizycz­
nej w kraju jest ogromny. Oce-

'

hę Wyników Spartakiady doje­
my na str. 4. Na zdjęciu oficer
Kardaś, który zwyciężył w bie­

gu na 11Ó m przez plotki.
Fot. WAF J. Pil

Pływacy
prowadzą
tu meczu

z Finlandią
piERWSZY dzień międzynarodo-
Ł wego meczu pływackiego Polska
— Finlandia rozgrywanego w Hel­
sinkach przyniósł prowadzenie re­
prezentacji Polski 36:27. W konku­
rencjach kobiecych- na 200 m klas,
nasze reprezentantki wywalczyły
dwa pierwsze miejsca, natomiast na

100 dow. dwa pierwsze miejsca za­
jęły pływaczki Finlandii. Było to

jedyne zwycięstwo gospodarzy w

pierwszym dniu zawodów. Wyniki
uzyskano na ogól przeciętne.

Kobiety: 100 m

dow. 1) Jarvinen
(Fin) 1.10,3, 2) Rai-
lio (Fin) 1.10,6, 3)
Szulc (Pol)
4) Cedro
.1 .12,6.

100 grzb.

sędziego, w jakiś dziwny sposób
strąciła poprzeczką...

W każdym bądź razie możliwości
Adamczyka w tym sezonie — zda­
niem . naszym — sięgają granicy
4,4j> m. Tą wysokość powinien w tym
roku pokonać.

. . Spartakiada Zorganizowana była
wzorowo. Wykazała ona, że wojsko,
kióre jest wielką, szkołą wychowania
obywatelskiego, może się poszczycić
również ogromnym wkładem i na

odciąku kultury fizycznej. Nowe re-

100

PTTK i TPP-R organizują

raid w Bieszczadach

1.11,8,
(Pol)

TEODOR KOCERKA

VV JEDYNKACH mistrz Polski T.
■v Kocerka wygrał łatwo swój

przebieg w najlepszym czasie dnia
7.45,4 i zakwalifikował się do półfi­
nału. Po-lak pokonał po zaciętej wal­
ce Holendra Mesdaga o 3,8 sek.
Trzeci był Anglik Melvin — 8.02,2. W

pozostałych przedbiegach. zwyciężyli
I przedb. — Butel Francja 8.19,9, 2)
Schriever Szwajcaria, 3) Malinkoyic
CSR, 4) Schneider NRF. • •

II przedb.: 1) Kelly USA 8.27,5, 2)
Kesel Sara, 3) Robert Belgia. III
przedb.: 1) Tiukalow ZSRR 8.12,7, 2)
Thordsen Dama, 3) Rabader Austria.

lekkoatleci CSR
wygrali

FrancjąZ

MIĘDZYPAŃSTWOWE spot­
kanie lekkoatletyczne Fran­

cja — Czechosłowacja (kobiet i

mężczyzn) rozegrane w Pradze

zakończyło się f zwycięstwem
Czechosłowacji w ogólnej punk­
tacji 172:145. Francuzki wygra­
ły 53:52, natomiast spotkąnie
mężczyzn zakończyło się zwycię­
stwem Czechosłowaków 120:92.
W drugim dniu zawodów w

spotkaniu kobiet padly dwa re­
kordy Francji — w skoku w dal
Lambet 5.77 oraz w sztafecie
4X100 — 47,4. W konkurencjach
mężczyzn Brilica ustanowił re­
kord Czechosłowacji w. biegu na;
3000 m z przeszkodami — 8.49,8;
a Thomas wyrównał rekord

Francji w pchnięciu kulą —

15.74.

wsMi
A W ubiegłym miesiącu Zarząd

Urządzeń Turystycznych PTTK urzą­
dził noclegi dla turystów w schroni­
sku na szczycie Szczelińca w Górach
Stołowych. Istniejące schronisko u

wejścia do rezerwatu, jakim jest
Szczeliniec, wielka osobliwość geolo­
giczna, było nastawione jedynie na

sprzedaż artykułów bufetowych. O-
becnie schronisko wyposażone zosta­
ło w 15 miejsc noclegowych. Nieza­
leżnie od uruchomienia schroniska
na Szczelińcu nadal czynny jest dom
wycieczkowy w Karlowie u stóp
Szczelińca, gdzie turyści mogą zna­
leźć wyżywienie i. noclegi. ,,

A Zarząd Urządzeń Turystycznych
PTTK złożył zapotrzebowanie w Mi­
nisterstwie Skupu na 6 ton liści ku­
kurydzy (okłady kukurydziane). Liś­
cie te użyte zostaną do na.pychania
sienników. Jest to • partia próbna i
prawdopodobnie we wszystkich schro
niskach słomę w siennikach zastąpi
Się liśćmi kukurydzy. Liście kukury­
dzy bardziej nadają się do, tego celu,
gdyż nie kruszą się i przez to nie
zaśmiecają pomieszczenia, są bardziej
elastyczne od słomy i przez to prak­
tyczniejsze. Wykorzystanie odpadków
kukurydzy może znaleźć szerokie za­
stosowanie i w innych instytucjach.

id Moskwie
VV NAJCENNIEJSZEJ gonitwie
’’

czwartego dnia Międzynarodo­
wego . Meetingu w Moskwie polski
koń Lubicz w zaciętej walce przez
całą prostą przegrał do radzieckiego
konia Elektromagnlta. Dodać należy,
że radzieckiego konia dosiadał czem-

pion dżokej Łaks, a na Lubiczu po­
jechał jeździec Jednaszewski.

. Świetnie zapowiadający się młody
jeździec Jednaszewski zajął w tym
dniu czwarte miejsce na 2-Iatku Bu­
jania, jak również uplasował się na

czwartym miejscu iadac na Gryfi*.

42
w

ul.

Wyniki
„czwartku
kolarskiego**
\X7 CZWARTKOWYM wyścigu ko
’’ larskim odbyły się na torze

Cracovii tylko 3 biegi.
W biegu drużynowym zwyciężył

kombinowany zespół Gwardii i Gar

barni, jadący w składzie: Lupa, Roz

wadowski, Bąk i Becker w czasie

5.26,8 min. przed Cracoyią 5.31,0
min. W biegu australijskim na 5 o-

krążeń toru zwyciężył Wasiuczyński
(Gwardia) przed Beckerem (Gwar­
dia). Bieg amerykański parami na

40 okrążeń toru przyniósł zwycię­
stwo parze Wasiuczyński, Sutko

(Gwardia). 12 pkt przed parą Roz­
wadowski, Lupa (Gwardia) — 7 pkt.

W czwartkowych zawodach dobrą
jazdę zademonstrował lfl-letni za­
wodnik Cracovii = Sułkowski.

od 4 do 11 września br
Z OKAZJI rozpoczynającego się

wkrótce Miesiąca Pogłębienia
Przviaźni Polsko - Radzieckiej PTTK
w Rzeszowie, wspólnie z Zarządem
Wojewódzkim TPPR, organizuje II

Okręgowy Raid w Bieszczadach pod
hasłem: „Pogłębiajmy przyjaźń ż na­
rodami- ZSRR". Raid odbędzie się w

dniach od 4 do 11 września br.
Punktem kulmi

nacyjnym Raidu
będzie zatknięcie
Sztandaru Przy­
jaźni przez tury­
stów na szczycie
Halicza. Jest to

najbardziej wysu­
nięty na wschód
szczyt Bieszczad;
należących do Pol
ski. Zatknięcia
sztandaru dokona
ją uczestnicy z te
go województwa,

tac-h wyjściowych, na jednej z obra­
nych tras w dniu 4 września między
godz. 7 a 10 rano. Po tej godzinie
punkty wyjściowe zostaną zlikwido­
wane i drużyny spóźnione nie będą
dopuszczone do raidu.

Regulamin raid-u przewiduje jako
podstawę do ogólnej klasyfikacji
współzawodnictwo pomiędzy druży­
nami. Raidowcy mogą wziąć rów­
nież udział w konkursie na temat

„Poznaj kraj".
Raid punktowany jest na Górską

Odznakę Turystyczną.

Włókniarz (Łódź)
- Gwardia (Kraków)

zgłosiło największą ilość dru-które
żyn.

W dniu 4 września nastąpi zakoń­
czenie Raidu w Ustrzykach Dolnych
przed pomnikiem Józefa Stalina. W
tym dniu odbędzie się Festyn Przy­
jaźni i inauguracja Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

Pięć tras raidowych wyznaczono na

terenach Bieszczad Zachodnich, ogra
niczonych liniami kolejowymi Za-
górz-Lubków i Zagórz-Ustrzyiki Dol­
ne.’

Udział w raidzie wezmą drużyny
złożone od 3 do 6 osób. Ze względu
na ciężkie warunki terenowe, do u-

dzialu w raidzie dopuszczono ucze­
stników, którzy mają ukończony 15
rok życia, odpowiedni stan zdrowia i
doświadczenie turystyczne.

Drużyny odpowiednio wyekwipo­
wane, zaopatrzone w dzienniczki rai-
dowe, winny zgłaszać się na punk-

1) Mil-
nikiel (Pol)' 1.18,7,
2) Railio (Fin)
1.18,8, 3) Olejniko-
wa (Pol) 1.21,6^ 4)
Haaranen
1.22,6.

200 klas. 1) Prochowmkówna
3.02,8, 2) Gryka (Pol) 3.03,8, 3)
tenieni (Fin) 3.07,9, 4) Kiello
3 10,8.

Mężczyźni: 200 motyl. 1) Raczyń­
ski '

(Pol) 2.38,9,
2.40,7, -

” ’

honen

400
4.46,9,
berg . . ...

(Pol) 5.11.

Sztafeta 4x100 zmień, mężczyzn 1)
Polska (Sambala, Kłopotowski, Ra­
czyński, Mroczkowski) 4.34,4, 2) Firw
landia 4.40,6.

Po skokach obowiązkowych prowa
dzą: kobiety — 1) Chrząszczówna
(Pol) 59 pkt. 2) Hoviniemi (Fm) 49,90
pkt., 3) Rotkiewicz (Pol) 45,96, 4)
Lehto (Fin) 45,18.

Mężczyźni: 1) Rękas (Pol)
pkt., 2) Vasejius (Fin) 58,91, 3)
nonen (Fin) 58,16, 4) Jońca
56,76.

W środę część zawodników
skich startowała w miejscowośści
Riihomaki oddalonej o 100 km. od
Helsinek. Pływacy nasi zostali bar­
dzo serdecznie przywitani przez miej
scowe społeczeństwo. W zawodach
pokazowych Lewicki wygrał 100 m

dr.w. 1 .01,4, a Milnikielówna wygra­
ła 100 m dow. 1.11,6.

(Fin)

(Pol)
Mur-
(Fin)

2) Holman (Fin)
3) Kraska (Pol) 2.45,3, 4) Ka-
(Fin) 2.46,4.
dow. 1) Gremlowski (Pol)

2) Kayho (Fin) 4.51,4, 3) Kuhl-
(Fin) 5.02,9, 4) Kociszewski

65,57
Hel-
(Pol)

pol-

WGOWiW

LI ^PIONACH ŚWIATA

IV A stadionie olimpijskim w Hel-
*-'sinkach zakończony został w

środę mecz lekkoatletyczny Finlan­
dia — NRF (w konkurencji męż­
czyzn). Zwyciężyli lekkoatleci NRF
— 111:103. ,

Emocjonujący przebieg miał bieg
na 1500 m. Jeszcze na ostatniej pro­
stej nie było wiadomo, kto zwycię­
ży z czterech zawodników. Najlep­
szy na finiszu okazał się Niemiec
Lueg, mijając linię mety w bardzo
dobrym czasie — 3.46,4 przed swym
rodakiem Lawrenzem — 3.46,8 oraz

Finami Kakko — 3 .47,0 i Vuoiisalo r-

3.47,8.

Środkowy napastnik łódzkiej
piątki ofensywnej — Szymborski
(w ciemnej koszulce) w walce o

piłkę z Dudkiem.

Nowe kadry
instruktorów piłkarskich

1< OLA sportowe 1 zrzeszenia na-

rzekają wciąż jeszcze na małą
liczbę trenerów i instruktorów w sto
sunku do stale wzrastających po­
trzeb i do rosnącej z miesiąca na

miesiąc liczby członków.

Organizacje sportowe i społeczne
przeprowadzają systematyczne kur­
sy szkoleniowe, jednakże proporcja
absolwentów' kursów w stosunku do
potrzeb kół jest ciągle jeszcze nie­
współmiernie niska.

Ażeby choć częściowo wypełnić ’u
kę na odcinku kadr trenerskich i in
struktorskich, Wojewódzka Rada
Związków Zawodowych w Krako­
wie z Wojewódzką Radą Trenerów
Piłkarskich organizuje 3-micsięczny
kurs dla instruktorów piłkarskich.
W kursie tym, który rozpocznie się
1 października, mogą wziąć udział
wytypowani przez zrzeszenia sporlo
we byli piłkarze lub osoby prowa­
dzące obecnie zajęcia piłkarskie w

kolach, a nie posiadające stopnia in
struktorskiego.

Do pisma wystosowanego przez. Ra
dy Wojewódzkie Zrzeszeń Sporto­
wych na adres WRZZ Wydział Kul­
tury i Sportu ul. Skarbowa 2, dołą­
czony musi być ponadto życiorys
sportowy zgłaszanego kandydata na

instruktora piłkarskiego. Zgłoszenia
należy nadsyłać do dnia 10 wrze­
śnia br,


